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Uzun mniiza RHF. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. m. l : 

Nunier pojedyneay kosztuje w miejsu 5 eeutów, 
rocztą 7 centow. — Biuro Redakeyi i Admiuistracyj 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy uależy frankewać, 
Reklumacya otwart- wolna od opfaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zi., półrocznie 6 zł., kwartalnie 4 zł, imiasię- 
cznie 1 zł. 35 et. W Imiejsen rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. à 
Przewodnik naukowy i literacki, dodstek miesięczny do „Gazety Lwowsekiej* otrzymu- 
ja cało- 1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca, lub od 1 lipca do konca grudnia, ćwierćror 
k prenumerowany osobna kosztuje 4 zł. 


30 et, — Przewodni 


zni zaś i miesięczni z» dopłatą, pierwsi 15 et. drudzy 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego Wilhelma 
Dadleca bezpłatnym auskultantem. 


Naczelny Dyrektor poczt nadał posadę 
ekspedyenta pocztowego w Chrewcie byłemu 
ekspedyentowi pocztowemu Karolowi Pa- 
wlikowskiemu. a takąż posadę w Jawor- 
nika ekspedytorce pocztowej Aurelii Maryi 
dw. im. Kasprzykiewiez. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Iwów, dnia 13 grudmia. 


Klubom poselskim Rady państwa, 
które w ostatnich dniach obradowały 
nad sprawą zniżenia cyfry woj- 
gka stałego, przypadek wypłatał 
przykrego figla. Właśnie bowiem w 
tym dniu nadeszła wiadomość o kata- 
strofie plewnieńskiej, a nie trzeba być 
alarmista, lecz tylko spokojnie oceniać 
sytuacyę ogólną, 


przekonania, że katastrofa ta, jakkol- | robotniezych. 
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ekonomicznym i handlowym Francyi 
stanowić będzie dla republikanów 


jeden z główniejszych motywów agi- 


tacyi na wypadek ponownego rozwią- 
zania Izby. Ankieta senatu mająca 
zbadać przyczyny stagnacyi handlo- 
wej, tak samo jak ankieta Izby dla 
sprawy ostatnich wyborów istnieć 
będzie tylko dla formy i nie wystąpi 
Ze sprawozdaniem swojem przed chwi- 
la stanowczą. która położy kres obe- 
cnemu przesileniu. Obie ankiety miały 
cel demonstracyjny, więc w obu nie 
rezultat pracy lecz sam fakt ustano- 
wienia był głównym celem. Zresztą 
skład ankiety senatu jest taki, że ni- 
gdy nie doczekają się ztamtąd repu- 
blikanie tej pożądanej dla siebie opi- 
nii, iż tylko opór marszałka Mac- 
Mahona jest Źródłem stagnacji w 
świecie przemysłowo- handlowym. Naj- 
pierw trzebaby zbadać. czy w ogóle 
istnieje stagnacya, czy nie jest ona 
tylko fikcyą zmyśloną w celach agi- 
tacyjnych.  Przemysłowcy paryscy, 
którzy w ostatnich czasach usiłowali 
wywrzeć presyę na marszałku Mac- 
Mahonie w duchu republikańskim, 
odgrażali się, że w danym razie po- 
zamykają swoje zakłady i zatamują 


ażeby przyjść do | źródło utrzymania dla tysięcy rodzin 


Ziszczenie tej groźby 


wiek uważano ją za kres wojny, do- równa się istotnie niebezpiecznej sta- 
póki stała tylko w perspektywie, teraz | gnacyi, ale dla niej niepotrzeba wy- 
jako fakt dokonany może stać się pun- | bierać ankiety, bo jej przyczyna jest 
ktem wyjścia zawikłań nierównie mniej | jawna. Jeżeliby takie staguacye miały 


obojętnych 
węgierskiej, 
padki na Wschodzie. 


dla monarchii austryacko- | rozstrzygać o panujących systemach, 
aniżeli dotychczasowe wy-, to zależałoby od kilkudziesięciu wiel- 
Jeżeli jeden i |kich przemysłowców, czy pewien ga- 
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drugi klub poselski obradujący nad į binet ma nadal istnieć, czy istniejąca 


cyfry 


zniżeniem 


wojska stałego da | forma rządu ma ustąpić innej. 


Sta- 


wszelką rękojmię, że rok 1878 będzie | gnacya w interesach może zatem do- 
początkiem długiego okresu pokojowe- | piero nadejść, ale dotąd f własciwie 
go a nie kontynuacyą burzliwej epoki , nie było jej i nie ma we Francyi. Ze 
wojennej, to w takim razie i bez jego |0 stagnacyi tej mówią i piszą ciągle 


R ac A 
interwencyi minister wojny uzna po-| we Fra 


ncyi jak o fakcie, to nie sta- 


trzebę radykalnego zmniejszenia wy- |nowi żadnego dowodu, bo komunały 


datków na armię. 
Narzekania 


OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta”, 


Zdarzyło ci się kiedy czytelniku, że 
będąc gdzieś zaproszony na wieczór, jak to 
mówią, dla honoru towarzyskiego, dałeś się 
zasadzić do zielonego stolika, i że spłukaw- 
szy się w dyabełka do ostatniego grosza, już 
o wschodzie słońca wracałeś zły i rozdra- 
żniony do domu. Trzeba trafu, bo zwykle 
jedno nieszczęście samo nie chodzi, że ka- 
tastrofa ta przytrafiła ci się wlaśnie wten- 
czas, kiedyś najmniej miał do przegrania. a 
w domu za to żonę, która mgdy nie kładzie 
się spać, dopóki ty nie wrócisz. Prawda, by- 
wają i takie żony ?... 

Przypotmnisz sobie zatem ten miły hu- 
morek, z jakim wymyślaleś sobie na czem 
świat stoi, jak przeklinałeś dzień i godzinę, 
w której cię zły duch opętał, bo juzei tego 
sobie inaczej nie wytłumaczysz. żebyś ty. 
tak skrupulatny i porządny w swoich wyda- 
tkach , dał się namówić do gry hazardownej, 
a w niej pozwolił zgrać się jak ten szewc 
ostatni. Widzę, jak idziesz ulicą uśmiecha- 
jac się gorżko, a sumienie tarkocze cl w uszach, 
niby elektryczny dzwonek na stacyi kolei że- 
lsznej. Żeby to nie był dzień, 1 mie to, że 
trzeba myśleć, jak tu się przed żon% Wy- 
kręcić — jestem pewny, biłbyś swą Własiią 
osobę z całą zapalczywością. Ta procz straty, 


„Paz LATWE ma BAC 


zawsze w ten sposób przyjmują się | 
na zastój w ruchu w społeczeństwie i do pewnego cza- czajnem, lecz za wypadek posiadający 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de ta Oroix 
Rouge 2 


su bałamucą ogół. A całkiem pospo- 
litym komunałem jest twierdzenie, że 
brak stalego systemu i opór marszał- 
ka podkopał ruch przemysłowo - han- 
dlowy we Francyi. Nie opór marszał- 
ka lecz nieprzerwalność rewoluevi 
stanowi przyczynę, dla której dobro- 
byt nie zakwitł po wojnie w takim 
stopniu i tak powszechnie. jak za cza- 
sów Napoleona III. Szczęśliwie wyko- 
nany zamach stanu na rzecz jednego 
z pretendentów franeuskich wstrząsłby 
może na chwilę kredytem i zaufaniem 
publicznem, ale zaraz potem otwo- 
rzyłby interesom ekonomiczno-handlo- 
wym taką szeroką drogę do rozwoju, 
jak za czasów Napoleona II. Nato- 
miast stały zwrot marszałka Mac- 
Mahona ku większości republikańskiej 
obudziłby w znacznej części świata 
przemyslowo-handlowego obawę, czy 
przeznaczenie nie każe Franeyi prze- 
być jeszcze raz ciężką walkę z komu- 
uistycznym zamachem na porządek 
społeczny. i A 
Turcya zaciąga pożyczkę nie 
pod takiemi warunkami, jakie finansi- 
ści dyktują dłużnikom bliskim zgonu, 
od których w jaknajkrótszym czasie 
za pomocą lichygy odzyskać chca ka- 
pitał z jakimbądź procentem. Świat fi- 
nansowy tak malo skłonny do wspa- 
niałomyślności, masi zatem wierzyć 
w dalszą egzystencyę Turcyi i liczy 
się tylko z tą możliwą zmianą, że po 
wojnie Turcya będzie uboższą o pe- 
wną ilość mil kwadratowych i krocie 
mieszkańców. Upadek Plewny był już 
przewidywany w toku rokowań o po- 
życzkę. więc nie udaremni jej w osta- 
EE chwili. Pożyczkę ostatnią umożli- 
wiła Turcyi Anglia a pomoc ta była 
tak pożądana i cenna, że równa się 
miernym posiłkom wojskowym. / tego 
(wię pożyczkę te traktować nale- 
żałoby nie za pospolitą operację ünan- 
sowa, która w dzisiejszych czasach 
nie jest żadnem zjawiskiem nadzwy- 
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| jest wstyd przed tem drugiem sumieniem, co; 


się żoną nazywa, a która całą noc wygląda- 
jae czy ty nie wracasz, wychuchała nawet 
w zamarzniętej szybie okna okrągłe kółeczko. 
użeś zobaczył z daleka tę plamę na oknie, 
prawda? nogi ci się plączą po schodach a 
Jeszcze gorzej język w ustach, eo tu jej po- 
wiedzieć. jak tu się przyznać, że się takie 
głupstwo, a nawet więcej niż głupstwo zro- 
biło... ge 

„ Otóż w takiem mniej więcej usposobie- 
niu wracałem i ja po miesięcznej nieobecno- 
sél, najętą chłopską furmanką do Polanki. 
W prawdzie nie zgrałem się w karty, wraca- 
łem ua wiosuę i żony nie było w domu, 
więć me miałem przed oczami wychuchane- 
go kółeczka na szybie — ale za to nie żalo- 
wałem sobie wymyślań, może jeszcze w da- 
bitniejszytm guście niż zgrauy małżonek. A za 
co ?-—ot posłuchajcie. ; 
Miałem w domu siostrę mojej żony, 
pannę Michalinę , której posag pożyczy Wszy, 
splaciłem  najdokuezliwszych wierzycieli Po- 
lanki, i zabipotekowałem sumę na pierwszem 
miejscu. Linka, jakeśmy ją w domu przez 
skrócenie nazywali, było to dobre, fiegimaty- 
cznego usposobienia ośmnastoletnie dziew- 
czątko, wątłe, szezupłe, kwękające jak wię- 
ksza część teraźniejszych miejskich panienek 
pod kluczem wychowanych. Teraz, kiedy już 
na prawdę idzie za mąż, mogę otwarcie po- 
wiedzieć, że nie jest ładna, dłago lubi Sy- 
piać i co trzeci dzień choruje na migrenę. 
Między jeduym a drugim atakiem owej mi- 
greny, zwykle bolą ją zęby, dostaje fluksy! 
po obu stronach twarzy, którą okłada wtedy 
jakims tak przeraźliwie aromatycznym mate- 
raczkiem, że w całym domu zdaje się ma- 
my prawdziwą aptekę, 


„, Kłamałbym twierdząc, że mialem ja- 
kieś rachaby na przyszłą po niej sukcessyę, 
ale patrząc na to kwękające stworzenie, zda- 
walo mi się, że tego nikt nie weźmie, bo 
prócz migren, fiuksyi, niedokrewności, była 
tam jeszcze jakaś wada w łopatce, niby garb 
malutki, który z moją żoną łatały obie jak 
mogły, za pomocą gorsetn ze sztabą stalową 
i pewnych podkładek z waty. Nie wtrącałem 
się nigdy w te tajemnicze reperacye. ale wi- 
działem , że bardzo często kiedy Franciszek 
przywoził transport waty z miasteczka, Za- 
mykały się w swoim pokoju i operowały tam 
coś ze dwie godziny, po czem Linka wycho- 
dziła na obiad w sukni już do figury, i ja- 
koś prościej wyglądała. 


Przeszłego roku wypadało mi zrobić 
pomiar Polanki i do czynności tej ugodzilem 
dawrego szkolnego kolegę, z powołania geo- 
metrę, niejakiego Macieja Prętowskiego. Był 
to ezłowiek już nie młody, wdowiee, dzióba- 
ty, różowy na twarzy, trochę łysy, krzykli- 
wy i wycierający sobie nogi regularnie co 
wieczór mrówczanym spirytusem. Ani mi na 
myśl nie przyszło, żeby on miał być takim 
gulantem do kochania, jak się w rezultacie 
pokazało, tembardziej że Lincia marzyła tyl- 
ko o bohaterach jeżdżących ezwórką siwo- 
szów w krakowskich chomontach. z czarnym 
wąsikiem do góry zakręconym, i z bródką 
napoleońską. Mój znowu Maciuś, żeby nie- 
dopuścić rozpleniania się siwych włosów na 
brodzie, chodził zawsze wygołony, niby ksiądz 
wikary lub artysta dramatyczny. 

Jak oni się tam porozumieli, tego do- 
prawdy do dziś dnia zrozumieć nie mogę! 
On zawsze do dnia wychodził w pole a ona 


wstawała o jedenastej najwcześniej ; on rzad- | dłuższej pogadanki. 
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tytul do politycznego znaczenia. Prze- 
bieg wojny coraz dobitniej wykazuje, 
że Turcyi nie braknie głównego ma- 
teryału wojennego t.j. ludzi, lecz re- 
zerwy,przy których pomocy dopiero two- 
rzy się z tłumu armia. Jeżeliby mimo 
upadku Plewny wojna dłużej trwać 
miała, to na wiosnę stanąć ma nowa, 
bardzo liczna, bo według zapewnień 
stambulskich krociowa armia rezer- 
wowa., Że ludzi nie braknie do sfor- 
mowania tej armii, o tem wątpić nie 
można, ale z uzbrojeniem „rzecz mia- 
łaby się inaczej, jeżeliby zagranica 
zupełnie odmówiła Turcyi kredytu. 
Już dziś spostrzegać się daje na tea- 
trze wojny niejednostajność w uzbro- 
jeniu wojsk tureckich a ogromne za- 
pasy broni nagromadzone przez suł- 
tana Abduł Azisa nie zdołają długo 
okrywać luk ostatniemi czasy dozna- 
nych. Mukhtar basza pod Karsem i Dewe 
Boyun a Osman basza w Plewnie ponieśli 
takie straty w artyleryi, że nawet w 
państwie dobrze zagospodarowanem 
szybkie powetowanie tego ubytku spra- 
wiałoby trudności. Po bliższem rozpa- 
trzeniu się w innych potrzebach wo- 
jennych i odświeżeniu w pamięci szcze- 
gółów. jakie przed wojną obiegały o 
straszliwych pustkach w skarbie tu- 
reckim, znaleźćby można dostateczne 
podstawy do twierdzenia, że bez po- 
mocy angielskiej nie da się wytłuma- 
czyć zdolność Tureyi do prowadzenia 
tak długiej wojny i ciągłego utrzymy- 
wania siły zbrojnej na stanowisku 
armii europejskiej. Niedaremnie Lavard 
nie przestał być w Konstantynopolu 
sympatyczną osobistością nawet po 
ostatniej mowie Derbyego, oddającej 
Turcyę na pastwę wypadków wojen- 
nych. Mowa ta zresztą wygłoszona 
jeszcze przed upadkiem Plewny traci 
dziś znaczenie. Anglia potrzebuje sil- 
nego impulsu, ażeby z polityki dwu- 
znacznej przejść na pole niedwuzna- 
cznych czynów i zamiast pieniędzy 
wysyłać wojska do Turcyi. Upadek 


ko bywał na obiedzie chyba w niedzielę, bo 
zwykle mu się jedzenie posyłało gdzieś do 
lasu, a ona już nawet w święto, nim ucze- 
sała piętrową fryzurę głowy i przyszła do 
stołu. myśmy obiad kończyli... Wieczór przy 
herbacie i przy wszystkich — proszę pań- 
stwa eo sobie można powiedzieć? Czasem 
postawił gałki z chleba na serwecie i kazał 
JEJ czytać, czasem podał jej talerzyk z su- 
charkami albo garnuszek ze śmietanką, i tyle 
całej znajomości. Ale całego nieszczęścia na- 
robiła perspektywa, duża i sztuczna, którą 
nosił z sobą geometra. Linkę zajęła ta kun- 
Sztowna maszyna a mój pan Maciej, kontent 
ze się popisać może swą wiedzą, pokazywał 
Linci całe urządzenie, wykręcał szkiełka, roz- 
Sūwał, przysuwał rurki, a wpadłszy już na 
tor wykładów fizycznych, wyniósł na dzie- 
dziniee bussolę, kątomiar i inne narzędzia 
miernicze. Obkodzili tak z godzinę sami po 
dziedzińcu. Lincia się rozgadała jak nigdy, 
i zapewne wtenczas musieli się porozumieć 
to do owych serdecznych interesów, bo od- 
tąd moja panienka wstawała daleko wcześniej, 
przed lustrem siedziała dłużej, a Franciszek 
co drugi dzień prawie jeździł po watę do 
miasteczka. 

Kto inny, naprzykład jaka kobieta, mo- 
żeby w tej zmianie humoru i zwyczajów Linci 
coś dostrzegła, ale nasz brat Bogu duszę wi- 
uien. Te częste spacery po ogrodzie, dla któ- 
rych widocznie Maciuś już o czwartej po po- 
łudniu wracał z roboty, brałem tak sobie Za 
zwykłą grzeczność towarzyską — nie więcej... 
Aż tu jednego dnia po obiedzie, kiedym do- 
palając fajki układał się w fotelu na drzem- 
kę, zjawia się moja żona w kancellaryi i z mi- 
ną okazującą, że ma dość czasu, siada do 


Plewny posiada warunki potrzebne do 
odegrania roli takiego impulsu. 


Rada państwa. 


+* Wiedeń, 11 grudnia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Dziś obie Izby jedno- 
_ cześnie były zgromadzone, ale ni w jednej 
ni w drugiej nie zajmowano się sprawami 
ważniejszemi. Przechodząc wprost do spra- 
wozdań, nadmienimy tylko jeszcze, że dzi- 
siejsze uchwały Izby wyższej przymnażają 
drobnych między obiema Izbami zatargów, 
które, jeśli w drażliwości swej uwydatniły 
się już z okoliczności obrad nad ustawą o 
taryfach dla przewozu towarów na drogach 
żelaznych, mogą stać się tem przykrzejszemi, 
im częściej powtarzać się będą. Pobudkę da- 
ją znane już nam sprawy, tak że wystarczy 
wymienić je tylko wedle nazwy poniżej w 
sprawozdaniu, aby każdy przyznał nam słu- 
szność, gdy powiemy, że racya jest po stronie 
Izby niższej. 

Posiedzenie [Izby poselskiej 
prezes Rechbauer o g. 11 m. 30. 

W piśmie, które doszło dziś obu Izb, 
donosi ministerstwo sprawiedliwości o san- 
kcyonowaniu ustawy o kuratorach dla akcyo- 
naryuszy. 

Z Galicyi dwie są petycye, które jako 
odnoszące się do praw prywatnych pomijamy. 

Z porządku dziennego motywuje poseł 
Promber swój wniosek o wezwanie rzą- 
du, aby od czasu do czasu zdawał sprawę Z 
sposobu załatwienia przekazanych mu pety- 
cyj. — Odesłano go do komissyi tej samej, 
która zajmuje się wnioskiem  Coroniniego 0 
interpełacyach. 

Następnie w drugiem i trzeciem czyta- 
niu uchwalono projekt ustawy o wykupnie 
robocizny contadinów dalmackich, co nie o- 
było się bez rozwlekłej i chyba interesowa- 
nych tylko zajmującej dysknsyi. 

Po czem idą obrady nad sprawozda- 
niem komisyi budżetowej o złożonym przez 
rząd rachunku za czas od dpia 1 stycznia 
roku 1874 do 80 czerwca 1876 roku eo do 
pożyczki udzielonej kasom zaliczkowym i 
drogom żelaznym na zapobieżenie klęskom fi- 
nansowym mocą ustawy z 18 grudnia 1878. 

Komissya budżetowa przedstawia co do 
kas zaliczkowych taki stan rzeczy: wypoży- 
czono 18,587.065 zł., z których wypłacono już 
4,783.966 zł., nie zwrócono jeszcze 13,858.199 
zł. Komisya wnosi: 

1) Rachunek przedłożony przez rząd 
przyjmuje się do wiadomości z zastrzeżeniem 
merytorycznego w swoim czasie rozpatrzenia 
wydatków ; 

2) wzywa się rząd, aby w przy 
szłem sprawozdanin rachunkowem szezegóło- 
we dał wykazy, co do kwot niespłaconych 
jeszcze. 

P. Woźniak dopatruje się w braku 
wykazów, których mie daje rząd ani komi- 
sya, złej gospodarki z temi pieniędzmi i nie 
spodziewa się już zwrotu owych 18 milio- 
nów. które pewnie utonęły w kieszeni ludzi 
wspieranych z względów politycznych, a które 
przecież bardzoby się przydały dziś na po- 
krycie półrocznego niedoboru lub na wyda- 
tki w czasie prowizoryum budżetowego. Mo- 
wca sądzi, że komisyi nie chodzi na prawdę 
o wykazy od rządu, bo byłaby mogła dawno 


zagaił 


2 


już zażądać, lecz tylko o zwleczenie sprawy, 
przeciw czemu w imieniu opodatkowanych 
protestując, oświadcza się przeciw wnioskom 
komisyi. 

Tu prezes odracza dalszy ciąg obrad do 
posiedzenia następnego. 

Po wybraniu komissyi z 12 członków 
do zajęcia się ustawą o rekrutacyi w roku 
1877 i o prowizoryum wojskowem  (skruty- 

zamknięto posiedze- 
we 


nium po posiedzeniu) 
nie o godzinie 1 min. 50. — Następne 
czwartek. 


Posiedzenie Izby wyższej zagaił prezes 
książę Auersperg, prosząc o przyzwolenie 
Izby, aby wniesione do Izby poselskiej usta- 
wy o prowizoryach rozmaitych mógł zaraz, 
po przesłaniu ich do Izby wyższej, przekazać 
właściwym komisyom celem przygotowania 
ich do obrad w pełnej [zbie na posiedzeniu 
najbliższem. — Izba przyzwala. 

Z porządku dziennego załatwiono na- 
samprzód bez dyskusyi sprawę zmian po- 
czynionych przez Izbę poselską w uchwałach 
Izby wyższej, co do ustawy o wywłaszezaniu 
gruntów pod drogi żelazne. Komisya kolejo- 
wa Izby wyższej nie godzi się na zmienienie 
brzmienia $fu 1go, na usunięcie $fu 2go o 
rozszerzeniu ustawy na skarbowe drogi żela- 
zne, na wykluczenie kamieni w pobliżu gro- 
bli kolejowej z pod ekspropryacyi i na bez- 


warunkowe zwolnienie wywłaszczonego od 
kosztów postępowania ekspropryacj jnego ; 
inne natomiast zmiany przyjmuje. — Izba 


przychyla się do tych wniosków komissyi. 

Poczem idzie dyskusya nad zmianami 
poczynionemi przez Izbę poselską w uchwa- 
łach Izby wyższej, co do ustawy o zmienie- 
niu procedury kassacyjnej. Komisya prawni- 
cza Izby wyższej wnosi, żeby niektóre zmia 
ny przyjęto, niektóre odrzucono. Dla subtel- 
ności prawniczych pomijamy szczegóły. w 
których różnią się między sobą obie Izby. 
Odrzuciwszy nową, a nie mniej subtelną 
propozycyę p. Rizego, która żądała tylko 
wtrącenia liczby 5 do pewnego paragrafu 
zacytowanego w ustawie, a nad czem długa 
była dyskusya — lgba przyjmuje wnioski 
komissyi. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 
20. — Następne nie naznaczone. 
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Zamknięcie rachunków 


budżetu austryackiego i budżetu wspólnego 
2 r. 1875. 


Przypadek zdarza, że naraz możemy 
zajmować się poglądem na finansowe rezul- 
taty roku 1875, tak eo do budżetu kra- 
jów austryackich, jak eo do budżetu wspól- 
nego. f 

Stan finansowy krajów 
przedstawia się jak następuje: 


A. w wydatkach: 


austryackich 


Preliminarz budżetu wedle uchwał u- 
stawy finansowej na 
r. 1875 wynosił 881,370.906 zł. — ct. 


kredytów doda- 
tkowych uchwalono 

wydatków prze- 
niesionych z r. 1874 


2,711.148zł, — ct. 


— Wiesz Auguście. mam dla ciebie 
dwie nowiny. 

— Dwie — powtarzam przymrużające 
oczy — a dobre? 

— Bardzo dobre. Za karmnika dają mi 
już czterdzieści dwa ruble. 

— To sprzedaj... 

— Nie, ja trzymam czterdzieści pięć, i 
udaje mi się dadzą; Kwapiszewska powiada, 
że szynkarz z Sobunia ma dwa doskonałe 
chudźce na sprzedaż , zarazbym kupiła i zno- 
wu zasadziła ; widzisz jak ja gospodaruję, a 
śmiejesz się zawsze ze mnie. Mam już u sie- 
bie z tego roku ile to?... sto ośmdziesiąt, czy 
sto siedmdziesiąt ośm rubli ? 

— Sto siedmdziesiąt ośm — powtarzam, 
ziewając straszliwie i trzymając się metody 
mniejszości. l 

— Przepraszam. bo sto ośmdziesiąt — 
przerywa mi z żywością — pamiętasz raz do- 
dałam ci do raty kiedyś jechał płacić Towa- 
rzystwu czterdzieści i pięć; potem kiedyś 
potrzebował dla maszynisty, który ustawiał 
Berat, pamiętasz trzydzieści... potem na re- 
paracyą szopów twoich dodałam dwadzieścia 
pięć... potem... Ależ ty spisz Auguście 2... 

— Nie, nie moje życia słucham... no 
dwadzieścia pięć pamiętam.... 

— Więc razem ile mamy ? 

— Ile mamy, ile mamy... no, mamy 
goś sto siedmdziesiąt ośm.... 

— Ale zkąd znowu ? — przerywa bio- 
rac ołówek i papier z biurka i licząc... to 
dopiero sto... 

— Może być że sto... tak prawda sto... 

— A na cóż więcej brałeś? — pyta 
zamyślona Lucynka gryząc koniec ołówka. — 
A prawda , kupiłam sześć korey otrąb ży- 


tnieh dla koni po półtora rubla, to dzie- 
więć... Kwapiszewskiej zapłaciłam pensyę za 
rok czterdzieści rubli, samowar kazałam zre- 
parować.... (| 

Otóż właśnie do tego samowara zapa- 
miętałem rachunek, bo później słyszałem tyl- 
ko jakieś dźwięki, niby recytowanie lekcyi 
z geografii, coś niby wymienianie księstwa 
dawnej rzeszy niemieckiej z ich milumi kwa- 
dratowemi i ludnością... A potem, tak ni 
ztąd ni z owąd widziałem katedrę profesora 
w drugiej klasie, i starego naszego Wikar- 
skiego, który mi kiwał paleem nad głową 
powtarzając : 

— Ty ośle nie wiesz gdzie Hohencol- 
lern - Sigmaringen , eo, niewiesz; a jaka siła 
zbrojna tego księstwa ? 

— Nie! — zawoła głośniej zrywając się 
od biórka moja żona — tyś mi winien sto 
ośmdziesiąt siedm rubli... 

— Półtora człowieka , proszę paua pro- 
fesora... — mówię będąc przekonany że od- 
powiadam dalej geogralią przed Wikarskim, 
najlepiej bowiem pamiętałem tego półtora 
człowieka kontyngensu związkowego. 

— Ależ ty spałeś Qrusteczku ? 

— Nie, nie, jak ciebie kocham moje 
życie... tak sobie troszkę, zdrzemało mi się.,.. 

— $liczny mi mąż — mówi z przeką- 
sem — raz w tydzień przychodzę pogadać 
na seryo o czem, a On spi... 

— Już, już minęło, moja ty gołąbko, 
jak ciebie kocham minęło, widzisz byłem tak 
jakoś znużony.... Mów dalej mów, słucham... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


było w preliminowa- 


nej wysokości 4,838.044 zł. — ct. 
było więc na r. 
1875 388,920.0938 zł. — ct. 
uchwalonych różnemi 
czasami wydatków. 
Ponieważ atoli 
przepisano na r. 1876 4425.522 zł — ct. 


przeto powinnyby wy- 
datki na r. 1875 wy- 
nosić ogółem 
Wydano zaś rze- 

czywiście: 

na właściwy rachu- 
nek r. 1875 

wydat. przeniesio- 
nych z r. 1874 

co razem czyni 
rzeczywistych wyda- 
tków, czyli 7.869.610 zł. 79 ct. 
przewyżki wydatków rzeczywistych ponad u- 
chwalone. 


— ct. 


SBL 194571 zł. 


387,567.035 zł. 851/, et. 


4,197,145 zł. 981), ct 
391,764.18Tzł. 79 ct. 


B. w dochodach: 


Preliminowano 373,089.899 zł. — et. 

zyskano rzeczy- 
wiście 378,799.860 zł. 227/, ct. 

było przeto 5,709,961 zł. 221 ct. 
przewyżki dochodów rzeczywistych ponad 
preliminowane. 

Niedobór przeto miał wedle zesta- 
wienia preliminowanych wydatków z preli- 
minowanemi dochodami wynosić 11,405.772 
zł. (a z pominięciem wydatków przeniesionych 
z roku 1874 na rok 1875 i z roku 1875 na 
rok 1876 miał wynosić 10,992150 zł.); wy- 
nosi zaś rzeczywiście, wedle zestawienia rze- 
czywistych wydatków z rzeczywistemi docho- 
dami 12,964.821 zł, 561, ct. 

Do tego rezultatu ostatecznego docho- 
dzi też komissya budżetowa za pomocą in- 
nego od naszego sposobu rachowania. Różni- 
my się z komisyą co do przewyżki niedobo- 
ru rzeczywistego ponad przewidywany. Ko- 
misya, pomijająe liczby wydatków przeniesio- 
ne z roku 1874 na rok 1875 i z roku 1875 
na 1876, to jest pomijając liczby praktyczne, 
a trzymając się teoretycznej ogólnej liczby 
ustawy finansowej i kredytów dodatkowych 
na r. 1875, oblicza przewyżkę tę na 1,972.171 
zł. 56/, et., podczas gdy wedle naszego ra- 
chunku, trzymającego się rzeczywistości, prze- 
wyżka niedoboru wynosi 1,558.549 zł. 56 i 
pół ct. 

Niedobór cały pokryty został emissyą 
renty w sumie nominalnej 12 milionów (e- 
fektywnie 8.425.577 zł. 8 ct.) i resztkami 
zasobów kasowych, Ponieważ atoli zużyto 
nadto dużo innego mienia skarbowego, prze- 
to majątek państwowy zmniejszył się w ro- 
ku 1875 w ogóle o 20,441.070 zł. 98 i 
pół ct. 

W porównaniu z rokiem 1874 było w 
roku 1875 wydatków mniej o 8,483.847 zł. 
42 ct.; podatkow bezpośrednich, jakkolwiek 
zyskana suma przewyższyła  preliminarz, u- 
było 0.4; '/,, podatków pośrednich przybyło 
e JU 

Nie zapuszczając się w dalsze szezegó- 
ły, nadmieniamy tylko, że mimo przewyżki 
rzeczywistego niedoboru ponad przewidywa- 
ny są przecież, jak zresztą już wynika z ra- 
chnku dochodów, działy z większemi do- 
chodami nad preliminowane, a nadto działy 
z mniejszemi wydatkami. I tak n. p. co do 
Galicyi dobra Krynice i Niepołomice dały 
funduszowi religijnemu przewyżki w docho- 
dach 55.825 zł. 7 ct., niektóre oszezędności 
powstały przez niewykonanie nowych budo- 
wli, tudzież przez mniejszą produkeyę soli 
wskutek ubywającego wywozu do Rossyi i 
Turcji. 

Komisya budżetowa do sprawozdania 
swego dodaje wnioski następujące: 

Wysoka [zba zechee uchwalić: 

1) Co do wykroczeń ponad kredyty 
przyzwolone ustawą finansową na r. 1875 
zwalnia się rząd od odpowiedzialności, ale 
wyraża się naganę. że w wydatkach nadzwy- 
czajnych (tu komisya wylicza niektóre pozy- 
cye) wydano o 237.205 zł. więcej bez po- 
przedniego przyzwolenia. 

2) Zatwierdza się rachunki z r. 1875 i 
udziela rządowi absolutoryum. 

3) Wzywa się rząd, aby nakazał in- 
stytucyom państwowym ściśle przestrzegać 
granie kredytów, naznaczonych ustawą finan- 
Sową. 

4) Wzywa się rząd, aby w udzielaniu 
zaliczek drogom żelaznym trzymał się ściśle 
granie konieczności i obowiązku, i aby co 
w nadmiar zaliezono rychło zwrócono wraz 
z procentami. 

5) Wzywa się rząd, aby w przyszłości 
starał się o dodanie uwag objaśniających do 
każdego ministerstwa. 

Przechodzimy do budżetu wspólnego. 


A. Wydatki. 
Preliminowano w ustawie finansowej 
jna r. 1875 107,418,299 zł. =- et. 
kredytów dodatko- 
wych uchwalono 664.575 zł. -l ct. 
przyjęto z r. 1874  1,127.480zł. 373 et. 


| przyjęto z r. 1873 118.143zł, "9 «t. 
| przyjęto z r. 1872 648.734 zł. 54 ct. 


było wię nar. 1875 109,977.183 zł. i7 e.. 


| wideł. 


uchwalonych różnemi 
czasy wydatków. 
Ponieważ atoli 
ministerstwo wspólne 
wnosi o przepisanie 


na r. 1876 211.251 zł. 387, et. 
przeto pozostawa- 
łoby 109,765.981 zł. 831, ct. 


wydatków na r. 1875. 
Wydano zaś rze- 


czywiście 109,608.253 zł. 727/, ct. 
oszezędzono prźeto 157.678 zł. 1l ct. 
B. Dochody. 

Czystych docho- 

dów z ceł prelimino- 
wano 15,000.000 zł. — et. 

ale było ich rze- 
czywiście 11,969.451 zł, 1Y, ct. 


a więc mniej o 3.030,548 zł. 987/, et. 
Niedobór przeto po odciągnięciu o- 
szczędności w wydatkach od ubytka w do- 
chodach wynosiłby 2,872.870 zł. 87, ct. 
Ministerstwo wspólne jednak, mimo wniosku o 
przepisanie kwoty 211.251 zł. 387/, et. na r. 
1876, uważa ją za pokrytą już w r. 1875 i 
oblicza powyższy niedobór na 2,661.619 zł. 
54 ct. W ten sposób tedy suma wydatków 
wspólnych metto w r. 1875 zamiast przewi- 
dywanych 94,977.188 zł. 17 et. wynosi 
97,688.802 zł. 71 ct, z których po strąceniu 
z góry 2°% spadających na skarb węgierski, 
co czyni 1,952.776 zł. 5 et., przypada po- 
nosić krajom austryackim 66,980.218 zł. 66 
ct. (70'/,), krajom węgierskim zaś 28,705.808 
zł. (30Y,). 

Nie zapuszczając się pod względem bu- 
dżetu wspólnego także w dalsze szczegóły, 
nadmieniamy znów tylko co do Galicyi, że 
w kwocie przepisanych na r. 1876 wyda- 
tków mieści się 17,069 zł. 49 ct. jako reszta 
kredytu na ufortyfikowanie Przemyśla, przej- 
mowana z roku na rok już od r. 1872, a w 
r. 1876 znowu nie wydana, bo jednocześnie 
z wnioskiem o przepisanie jej na tenże rok 
idzie wniosek o dalsze przepisanie jej na 
r. 1677. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Przesilenie francuskie.) 
Dzienniki republikańskie ogłaszają na- 
stępującą odezwę: „Ponieważ niektóre dzien- 


| 


| 


niki padały mylne twierdzenia eo da ostat-_— 


nich wypadków, przeto będzie nie od rzeczy 
zaznajomić czytelników z faktami prawdzi- 
wemi. Po dwóch konferencyach z panem 
prezydentem republiki, w ciągu których na- 
stąpiła wymiana zdań, wystosował p. Dufaure 
pismo do marszałka, w którym wyliczył 
szczegółowo i jasno warunki, pod jakiemi 
podjąłby się utworzyć nowy, trwały gabinet. 
W odpowiedzi na to pismo polecił marszałek 
panu Dufaure złożenie takiego gabinetu. Przy 
najbliższem widzeniu się z Dufaurem wyra- 
ził marszałek życzenie, ażeby obeeni mini- 
strowie wojny, marynarki i spraw zagranicz- 
nych zatrzymali i nadal swe teki, a zarazem 
oświadczył, iż eo do innych ministrów zdaje 
się najzupełniej na niego. Podczas tej poga- 
danki nie wymienił Dufaure żadnego nazwi- 
ska, utrzymywał bowiem, że musi najpierw 
eo do osób, które mają wejść w skład gabi- 
netu, porozumiec się ze swoimi kolegami. 
1 rzeczywiście porozumiał się p. Dufaure z 
4 swoimi kolegami, których zamierzał zapro- 
ponować marszałkowi do wyboru i w dniu 
następnym przedłożyć Mac-Mahonowi goto- 
wą listę ministrów. Prezydent odpowiedział 
na to, że pod żadnym warunkiem nie może 
zezwolić na swobodny wybór ministra wojny, 
marynarki i spraw zagranicznych Natural- 
nem następstwem tej odpowiedzi było, że ci 
trzej ministrowie mieli w przyszłości być u- 
wolnieni z pod wpływu parlamentu. Nie było 
to już kwestyą osób, eo do której byłoby się 
można zgodzić po krótkiej dyskusyi, ale była 
to kwestya zasad, która dotykała podstaw 
konstytucyjnego i parlamentarnego gabinetu. 
P. Dufaure zwołał tedy ponownie przyszłych 
swych kolegów na posiedzenie, którzy po- 
wzięli uchwałę, iż pod żadnym warunkiem 
nie wyłamią się z pod konstytucyjnych pra- 
Wiadomo powszechnie, że w myśl 
artykułu 6 ustawy z 26 lutego 1876 są 
wszyscy członkowie gabinetu solidarnie od- 
powiedzialni za ogólną politykę rządową. 
Odpowiedź tę zakumunikował Dufaure prezy- 
dentowi. W kilka godzin później zawiadomił 
marszałek prezydenta senatu, że ponieważ 
rokowania z Dufaurem zostałe zerwane, prze- 
to polecił utworzenie nowego gabinetu panu 
Batbie.* 

„Przez cały dzień wczorajszy — pisze 
9 b. m. z Paryża korespondent Köln. Zig. — 
robił p. Batbie zabiegi w celu złożenia no- 
wego gabinetu, ale napotkał na największy 
opór właśnie w stronnietwie konstytucyjnem, 
którego jest członkiem. Po południu był o- 
becny na zgromadzeniu tego stronnictwa i 
miał mowę, w której starał się wykazać, że 
marszałek posunął się do ostatecznych moż- 
liwych granie koncessyj, że natrafił na nie- 
przezwyciężony opór ze strony Izby, która 


czyha tylko na jego upadek i na przewrót 
wszystkich socyalnych stosunków. Marszałek 
postanowił tedy pogodzić się znowu ze stron- 
nictwem konserwatywnem i z jego łona wy- 
brać gabinet parlamentarny. Dodał przy tem, 
że jeżeli marszałek okaże się niezłomnym, 
wyjedna w lzbie zezwolenie budżetu, a gdy- 
by Izba nie zechciała uchwalić budżetu, roz- 
wiąże ją ponownie. W końcu zaklinał Batbie 
stronnictwo konstytucyjne, ażeby nie opusz- 
czało marszałka, który w takim razie mu- 
siałby się podać do dymisyi. Jak już wia- 

omo, przemawiali Bocher i Lambert Saint- 
Croix przeciw rozwiązaniu Isby a zgroma- 
dzenie uchwaliło odroczyć powzięcie stanow- 
czych uchwał aż do ponownego zgromadzenia, 
które miało się odbyć wieczorem tego dnia. 
O rozprawach na tem drugiem zgromadze- 
niu nie nie wiadomo. Tylko jeden Figaro 
utrzymuje. że stronnietwo konstytucyjne 0- 
świadczyło się 15 głosami przeciw 4 za 
marszałkiem i za rozwiązaniem Izby. Chociaż 
jeden z organów tego stronnictwa, Solei, 
oświadczył się dziś zrana przeciw najnowszej 
polityce marszałka i zgadza się najzupełniej 
z wystąpieniem Dufaurea, mimo to może do- 
niesienie Figara być prawdziwe, zwłaszcza, 
że bardzo znaczna liczba członków stronnie- 
twa konstytucyjnego była wczoraj obecną na 
wieczorze w pałacu elizejskim. Wieczór ten 
był bardzo ożywiony. Bardzo licznie zgroma- 
dzili się bonapartyści, którzy zapewniali mar- 
szałka o swej uległości. Obiega pogłoska, że 
na wypadek złożenia gabinetu nowego, za- 
mierza marszałek zażądać od Izby uchwale- 
nia budżetu, a gdyby Izba nie chciała temu 
zadość uczynić, zażąda od senatu rozwiąza- 
nia Izby. W śród takich stosunków nie ze- 
chce oczywiście Izba uchwalić budżetu. 
Wszystkie dzienniki republikańskie zapowia 
dają dzisiaj, że Batbie i jego towarzysze uje 
zdołają tak samo wyjednać w Izbie budżetu, 
jak ministerstwo obecne. Ton dziennikarstwa 
republikańskiego jest dzisiaj nadzwyczajnie 
szorstki į począwszy od Journals des Debats 
a skończywszy na Rewel domagają się 
wszystkie dzienniki ustąpienia marszałka, 
Fepublique Fruncatse mniema, że status quo 
nie da się dłużej utrzymać, prowadzi on bo- 
wiem Francyę do upadku i ośmiesza ją w 
oczach Europy. Z tych wszystkich powodów 
panuje w Paryżu nadzwyczajne rozdrażnienie", 


(Z Watykanu). 


O zdrowiu Ojca św. donosi korespon- 
dent do Poł. Corresp.: 

„Przesilenie, jakie | rzechodzi stan zdro- 
wia Ojca św. w skutek zbyt wielkiego znu- 
żenia i wilgotnego powietrza od dnia 21 li- 
stopada, w którym to dniu przyjmował pa- 
pież pielgrymów z Carcassone, straciło już 
grożny charakter dzięki suchemu powietrzu 
j pader wielkiej troskliwości, jaką jest oto- 
czony dostojny starzec. Pius IX. nie opusz- 
cza prawie wcale łóżka. Dnia 5 grudnia, u- 
dzielił papież w. księżnie wdowie Toskań- 
skiej audyencyę trwającą 35 minut, podczas 
której leżał ua szeslongu. W. księżna była 
bardzo wzruszona i na widok czcigodnego 
pacyenta zalała się łzami. Papież uśmiechając 
się starał ją uspokoić. Stan zdrowia bardzo 
zaniepokoił w. księżnę, za to świeżość umy- 
słowa napełniła ją podziwem. Zwłaszcza pa- 
mięć papieża, wprawia każdego w zdumienie, 
Ojciec św. zatrzymał nawet w znacznej CZĘŚCI 
swój dawny humor. Każdego dnia przynosi 
mu z podsekretaryatu jeden z prałatów te 
dzienniki. które Jego Swiętobliwość mogą 
interesować. Pins IX. robi zwykle nad do- 
niesieniami dzienników z Watykanu rozmaite 
dowcipne i ironiczne uwagi. Takich uwag 
pozwolił sobie n. p. nad doniesieniem, jako- 
by kazał był zawezwac z Sinigaglii najbliż- 
szych swych krewnych, aby się z nimi po- 
żegnać, jakoby podsekretarzowi kardynałowi 
Simeoni i camerlengowi kościoła kardynałowi 
Pecci wręczył rozmaite instrukeye i doku- 
menta i t. d. Co się tyczy obecnego stanu 
zdrowia papieża, to reumatyczne cierpienia 
w bokach i krzyżach ustały, apetyt się po- 
lepszył, bezsenność zaczyna ustępować a 
sztuczne jątrzenie się w daleko lepszą prze- 
szło fazę. Członki są jeszcze nabrzmiałe, ule 
lekarze mniemają, że jeśli piękna pogoda po- 
trwa dłużej, Pius IX znowu odzyska dosta- 
teczną swobodę ruchów, aby wytrzymać przez 
zimę. W iunym razie byłoby bardzo trudno 
uratować chorego. Papież jest tak pewny 
wyzdrowienia, że nie pozwolił przywołać ob- 
cych lekarzy lub też ogłaszać biuletynów v 
stanie zdrowia. Tymczasem w Rzymie roze- 
szła się pogłoska, że król Wiktor Emanuel 
w jednej z ostatnich nocy potajemnie złożył 
papieżowi wizytę. Nie brak ludzi, którzy o- 
powiadają rozmaite szczegóły 0 tych odwie- 
dzinach, którzy nawet wiedzą, że Wiktor 
Emanuel podczas tej wizyty pojednał się z 
papieżem i otrzymał od niego błogosławień- 
stwo. Jakkolwiek wszystkie te pogłoski są 
mylne, nie ulega jednak wątpliwości, że król. 
skoroby stan zdrowia papieża jeszcze bar- 
dziej się pogorszył, starałby się o audyeneyę 
u Jego Swiętobliwości. Wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa uzyskałby też taką au- 
dyencyą, gdyż Pius IX. żywił zawsze wielkie 


'sympatye dla Wiktora Emanuela, którego u- 


ważą tylko za bierne narzędzie rewolucyi*. 


(Z głównej kwatery tureckiej.) 


Z Szumli pisze 28 z. m. korespondent 
Neue fr. Presse: „W zeszłym tygodniu dali 
| znak życia Turcy prawie na wszystkich ponk- 
tach europejskiego teatru wojny, ale nigdzie 
| mie odnieśli stanowczego zwycięstwa. Ruch 
ożywiony zapanował głównie w obozie Su- 
lejmana baszy, który od kilku tygodni stał 
całkiem bezczynnie ze swą armią na bezpie- 
cznych pozycyach. Zdawało się, że turecki 
wódz naczelny przebudził się z długiego snu 
i zerwał się do czynu, którego rezultatem 
miało być odciągnięcie z pod Plowny zna- 
czniejszej armii rossyjskiej w tym celu, ażeby 
Osman basza mógł tem snadniej przebić się 
przez opasujący go łańcuch nieprzyjacielski. 
Sulejman basza otrzymał nakaz z Stambułu, 
ażeby tymczasowo wykonał zaczepne reko- 
nesanse na całej linii Lomu. Ponieważ jednak 
te rekonesanse zostały wykonane niedosta- 
tecznemi siłami, przeto pomimo chwilowego 
sukcesu wojsk tureckich, pozostały bez ža- 
dnego dodatniego strategicznego razultatu. 
Dnia 19 z. m. trzy kolumny tureckie z le- 
wego skrzydłe, «złożone z 8 batalionów pie- 
choty, 1 bateryj,j z 8 szwadronów i 800 
Qzerkiesów wykonały pod dowództwem Seli- 
ma baszy skombinowany rekonesans z Ru- 
szezuku, w kierunku Pyrgos. Cztery inne 
bataliony z 2 szwadronami i kilkuset baszy 
bożukami wykonały podobny ruch z Krasny 
do Damogiły a 4 dalsze bataliony z 1 bate- 
ryą i 2 szwadronami wyruszyły z Kadikói 
w kieranku Jowan-Czyftliku. Pierwsza z tych 
kolumu natrafiła pod Pyrgos ua słaby opór, 
dopiero gdy się zbliżyła do wzgórz otaczają- 
cych tę miejscowość, zasypali ją Rossyanie, 
ukryci w okopach, gradem kul. Mimo to 
przypuścili Turcy szturm do okopów i po 
krótkiej walce zmusili Rossyam do nstąpie- 
nia. Rossyanie cofnęli się do Pyrgos i za 
mierzali utrzymać się w tej miejscowości ale 
i ztąd wypędzili ich Turey a konnica ture- 
cka ścigała ich aż de Meczki. Zwycięsey Tur- 
cy zdemolowali okopy rossyjskie i spalili za- 
pasy żywności I amunicyi znalezione w Pyr- 
gos, przyczela spaliło się całe miasto. Kolu- 
mna Selima baszy powróciła 20 z. m. do 
Ruszezuku. Druga kolumna dotarła aż do 
Gól-Czesme, ale po krótkiej walce musiała 
cofuąć się, widząc, że Rossyanie rozwinęli 
nadzwyczajne siły. Trzecią kolumnę pobili 
Rossyanie przed Jowan-Oziftlik, i ścigali aż 
za Łom. W dalszym pochodzie zostali Ros- 
syauia wstrzymani dopiero wtedy, gdy z Ka- 
dikioi wysłano na pomoc pobitej kolumnie 
6 nowych batalionów i 1 buteryę dział pod 
osobistem: dowództwem Zabita baszy. który 
wyrzucił Rossyan za Łom. W daiach 22;24 
z. m. miały miejsce uturezki pod Kazeljewau 
i Ablanową. Turcy posuwali się wprawdzie 
ciągle naprzód. ale w końen musieli cofnąć 
się ua swe dawne pozycye. Dnia 25 z. mm. 
odbył Salib basza rekonesans w kierunku 
Popkiól i Ajazlar i skonstatował, że te dwie 
miejscowości są słabo obsadzoue przez Ros- 
syan. Pod Arablar 24 z. m. a pod Dzutinem 
26 z. m. przyszło do małej utarezki prze- 
dpieh straży, która miała na celu zbadanie 
sił nieprzyjacielskich. Prócz powyższych re- 
konesausów i utarczek wykonał sam Sulej- 
man basza koncentryczny ruch na froncie 
swej armii, który mógł być poczytany za 
przygotowanie do operacyi zuczepnej na wię- 
kszą skalę w kierunku Tirnowy albo Hain- 
kiði. l tak na przykład wzmocniono dywi- 
zyę Kerima baszy w Osmaubazarze, która 
liczyła dotąd 10 batalionów. 13 batalionami 
z Saruasuflar i Szumli, dodając jej nadto 
cztery baterye i sześć szwadronów. Cała 
dywizya Fuada baszy z 4 bateryami i 2 pul- 
kam konnicy wyruszyła 25 i 26 z Rasgradu 
do Osmanbazaru. Ponieważ w ostatnich cza- 
sach wyrnszyła także z poza Bałkanu dywi- 
zya Hadzi Husseina baszy z Sliwna pod Ele- 
nę, przeto należy przypuszczać, że pod tą 
miejscowością połączą się obie kolumny 
w celu wykonania wspólnego atakn na Tir- 
nowę. Derik Puad baszu, któremu powierzo- 
no komendę nad całym korpnsem skoncen- 
trowanym pod Osman Bazarom. może z łat- 
wością wyruszyć przeciw Finowie z 40 ba- 
talionami piechoty, z 8—10 bateryami dział 
i z 20—24 gawadronami konvicy. Ruchy 
wojsk s4 zachowywane w najyłębszej tajem 
nicy. Ferik Nedżib basza. który dowodził 
dotychczas dywizyą w Rasgradzie. został ró- 
wole „Jak Baker basza na własną proźbę 
uwolniony od tej komendy i przydzielony do 
armii Mehemetu Alego. Obaj ci generałowie 
przybyli już 22 z, m. do Orhani’. Powodem 
proźby Nedżiba baszy o uwolnienie od ko- 
mendy miały być "nieporozumienia między 
nim a Sulejmanem baszą, Bakera baszę zaś 
spowodowała do tego kroku prawdopodobnie 
przyjaźń. jaka laczy go z Mehemetem Ali 
baszą a z drugiej strony zapewne i ta oko- 
liczność. że Snlejman basza wyznaczył mu 
nadzwyczajnie mały zakres działania. Armia 
Mehemeta Alego ma obecnie składać się z 4 


dywizyj piechoty, liczących razem YO bata- | 


lionów i 100 bateryj, [ywizyami dowodzą 
generałowie: Szakir, Nedżib, Hassan i Hafiz. 


Q 


(łazeta Lwowska z dzia 13 grudnia '*.3 
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Baker basza dowodzi 
konnicy, pełniącą straż przednią. 
szczają tu powszechnie, że Mehemet Ali wy- 
kona atak od strony Berkowaczy.* 


(Z bułgarskiego teatru wojny.) 


Korespondent Poł. Corr. pisze pod 
dniem 5 gruduia z Zimnicy: Sytnacya ua 
bułgarskim teatrze wojny w ostatnich dniach 
nie uległa wielkiej zmianie. Przyczyny tego 
należy przedewszystkiem szukać w stosun- 
kach klimatycznych, które nastręczają ope- 
racyom przeszkody trudne do pokonania. 
Przy suchym powietrzu znikają wozy i du- 
szą się ludzie w gęstym pyle, w czasie nie- 
pogody zaś ugrzęza wszystko w morzu błota 
nieraz pół metra głębokiem. Można więc so- 
bie wystawić na jakie trudności napotykać 
musi armia posuwająca się naprzód z par- 
kiem artyleryi i z wozami. Turkom, którym 
przedewszysikiem zależy na ruchach ofenzy- 
wnych. celem dania odsieczy Plewnie, to 
przymusowe zawieszenie broni jest naturalnie 
bardzo nie na rękę. Dla armii  rossyjskiej 
redukują się te trudności do kwestyj zaopa- 
trywania armii w żywność i do coraz bar- 
dziej grasujących chorób. (o się tyczy zao- 
patrywania armii w żywność. to urządzone 
przed nastaniem niepogody na obydwóch 
brzegach Dunaju magazyny prowiantowe 
wystarczają do pomieszczenia Żywności na 
trzy miesiące. Trudność polegała na rozdzie- 
laniu żywności pomiędzy rozmaite oddziały. 
zwłaszcza zaś te, które na najodleglejszych 
punktach operuja. Pod tym względem armię 
rossyjsko-raumuńską należy podzielić na dwie 
grupy. Jedna grupa składająca się z armii 
W. księcia następcy tronu i tej części armii 
cernującej, która stol na wschód od rzeki 
Widn, ściąga żywność z magazynów w 8j- 
stowie, Nikopolis 1 Bieli (względnie Zimnies- 
Petrosaui-Frateszii); druga grupa (korpus 
Gurki, armia operująca w kiernnku Sofii, 
wojska stojace na północ-zachód od Plewny 
i oddziały posuwające się w głąb Bnłgaryi 
zachodniej) zdobyła sobie większą CZĘŚĆ pro- 
wiantu razem z pozycyami odebranemi Tur- 
kom, częścią zaś ściąga Żywność z zachod- 
niej Bułgaryi. bogatej jeszcze w żywność 
wszelkiego rodzaju. Uważałem i 
dać te objaśnienia, aby rar na zawsze zapo- 
biedz niedokładny nea doniesieniom 0 zopa- 
trywaniu w Żywność armi! rossyjsko-rumuń- 
skiej. Z tego zaś widać. Że stosownie do 
właściwości części kraju zajętych przez Ros- 
syan, zastosowany przez Rossyan sposób ży- 
wienia armi polega na połączeniu dwóch 
systemów, to jest magazynowego i rekwizy- 
cyjnego. Jedyną operacyą na bułgarskim te- 
atrze wojny. której niepogoda nie stanęła na 
przeszkodzie. a prawdopodobnie też nie sta- 
nie, jest ruch Rossyan w kierunku Sodii. 
Przyczyny tego wyjątku szukać należy w geo- 
grafieznych i klimatycznych stosnukach tej 
części kraju, Rossvanie przeforsowawszy wa- 
wozy dotarli do południowych stoków Bał- 
kanu etropolskiego i do doliny rzeki Hadżi- 
haraiman. Okolica ta jest Balkanem etropol- 
skin j Starą Planiną zasłonięta przeciw wia- 
trom północnym i cieszy się tak łagodnym 
klimatem. jak rzadko który kraj w Europie. 
lo też nie potrzeba się dziwić. że operacye 
nie napotykają tutaj na Żadne przeszkody. 
Już Dapomkuałem. po bitwach pod 
Prawezą i Ktropolem posuuęli się Rossyanie 
naprzód w dwóch kolamuach, które się po- 
łączyły w dolinie rzeczki Matińska. Można 
było przewidzieć, że Turcy opuszcza swe 
stanowiska w wąwozach orhańskich, gdyż 
| kolumny rossgjskie posuwające się z Ktropo- 
la obeszły je, Mianowicie nie można było 
utrzymać pozycyj w  Wraczeszu (6 kilome- 
trów na wschód od Orbanie). gdyż tamtej- 
sze oddziały tureckie narażały się na to, ża 
į Rossyanie atakując je równocześnie od połu- 
i i półuocy mogli je zabrać do niewoli. 


za stosowne 


JAK 


Dotąd ruch rossyjski na drodze do Sofii zo- 
stał szezęśliwie wykonany i osiągnął zamie- 
rzony cel, to jest uniemożliwienie odsieczy 
Plewny z strony Mehemeta Alego. Ale po 
przybyciu do doliny sofijskiej dalszy pochód 
dla stosunkowo dość słabych kolumn rossyj- 
skich będzie niebezpieczny i nie należy się 
dziwić, jeśli w krótce usłyszymy o cezęścio- 
wych sukcesach odniesionych przez Mele- 
meta Alego nad zbyt śmiało posuwającemi 
się naprzód oddziałami rossyjskiemi. Tę nie- 
co ryzykowną operacyę ofenzywną przeciw 
Sofii usprawiedliwiają Rossyanie spodziewaną 
kooperacyą serbską, W związku z tem ma 
stać rówaocześnie posunięcie oddziałów ru- 
muńskich aż do Acer-Palanki a oddziałów 
rossyjskich aż w pobliże granicy serbskiej, 
Siły rossyjsko-ramnńskie operujące ku serb. 
skiej granice są następujące: pierwsza ru- 
| muńska dywizya (8000 ludzi z 24 działami) 
(Ze strony rossyjskiej 3 balaliony grenadye- 
| rów. 4 bataliony strzelców. 6 pułków i 5 
poaten nadto brygada Arnoldiego. w którą 
| wchodzą także 2 rumuńskie pułki kawaleryi 
ji jedna rumuńska baterya. Wszystkie te od- 
działy mogą wynosić około 18000 ludzi. 
który to korpus zwłaszcza przy ewentualnej 
kooperacyi Serbii w każdym razie zaważyć 
| może na szali. Ze strony tureckiej stoi w 
tej ezęści teatru wojny oprócz załogi wid- 


| 
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samoistną brygadą ' dyńskiej (wynoszącej z załogami wycofanemi 
Przypu- !z Rahowy. Łom - Palanki i innych miejsco- 


wości 10000 ludzi) bardzo mało wojsk nie- 
regularnych. Tylko w Belogradziku i Bergo- 
wiey stoi co najwięcej 3000 ludzi. reszta stoi 
w Starej Serbii, w Ciprowek i Niżu. To roz- 
stawienie wojsk w razie kooperacyi rossyj- 
sko-rumuńskich oddziałów 2 armią serbską 
jest bardzo niekorzystne. 

Transport wojsk koleją prawie zupełnie 
już ustał, Ale zwykłą drogą przez rumuńską 
Bessarabię nadchodzą silne oddziały rezer- 
wowe. Za to koleją przewożą Rossyanie tem 
więcej zapasów amunicyi i materyału wo- 
jennego. Mianowicie przewożono w ostatnich 
dniach bardzo wiele materyału mostowego 
i części żelaznego rusztowania z wiedeńskie- 
go budynku wystawowego. 


KRONIKA 


= Najj. Pam raczył najmiłościwiej 
udzielić z Swej prywatnej szkatuły gminie w 
Starzyskach, w powiecie jaworowskim, 180 zł. 
jako zapomogę na wykończenie tamtejszej gr. 
kat. cerkwi, a pogorzelcom w Woli Wysockiej 
i Lipinie, w powiecie żółkiewskiem wsparcie 
180 zł. 

— Na dochód Stowarzyszenia bra- 
tniej pomocy słuchaczów politechniki odegrany 
będzie jutro, w piątek, w teatrze hr. Skarbka, 
dramat z francuskiego A. Daudet'a Fromont 
jun. i Fissler sen. Cel tak szlachetny wzbudzi 
niezawodnie w publiczności naszej żywy współ- 
udział, którego nigdy nie odmawiała uczącej 
się, a po największej części ubogiej młodzieży 
tutejszej, tem bardziej teraz, kiedy z powodu 
ogólnego zubożenia młodzież ta pozbawiona jest 
innych źródeł dochodu, jak n. p. dobrych lekcyj, 


— W teatrze dziś „Łucya z Lam- 
mermoru*, wielka opera w 3 aktach, muzyka 
Donizettego 

— Masa oszczędności z powodu 
rocznego zamknięcia rachunków d. 24 grudnia 
r. b. o godzinie l} z południa przestanie na 
ten rok przyjmować i zwracać wkładki, Dnia 
2 stycznia 1878 we środę, czynności tej kasy 
zwyczajnym trybem znowu się rozpoczną. 


= Do Rady powiatowej jaro- 
sławskiej wybrany został przy wyborze uzupeł- 
niającym Jędrzej Duda, naczelnik gminy Tu- 
częp, a do Rady powiatowej limanowskiej p. 
Faustyn Zuk Skarszewski, właściciel dóbr. 


* Usilowane samobójstwo. Przed- 
wczoraj wieczór skoczył do stawu Pełezyńskie- 
go, chcąc sobie Życie odebrać, Mojżesz Sz., po- 
sługacz handlowy. Wpadłszy jednak na miejsce 
niegłębokie nie mógł wytrzymać nader zimnej 
kąpieli i zaczął wołać o ratunek, Z zabudowa- 
nia kąpielowego pospieszono mu z pomoca i 
wydobyto go z wody. Mojżesz Sz. liczy lat 40 
jest ojcem czworga dzieci i zeznał, że go nie- 
dostatek popchnął do tak rozpaczliwego kroku. 

* Kradzież towarów. Dziś rano 
około godziny 6 przytrzymał żołnierz policyjny, 
stojący na posterunku w Rynku, znanego zło- 
dzieja Ferdynanda Morawskiego, który niósł 
tłumok ukryty pod surdutem. W tłumoku było 
kilkanaście różnych czapek barankowych, kilka 
kapeluszy, para zarękawków. Złodziej przyznał 
się, że te rzeczy właśnie skradł z wystawy 
sklepowej kuśnierza Szamera pod l. 6 przy uli- 
cy Ruskiej. Przekonano się, że złodziej rzeczy- 
wiście rozbił trzy zamki, na które wystawa 
przed sklepem była zamknięta, Wykryto zara- 
zem, że Morawski w podobny sposób rozbił i 
skradł zeszłej nocy wystawę rękawicznika ps 
Zelnika przy ulicy Halickiej. 


— Telefon pojawił się już i we Lwo- 
wie, a przedwczoraj wieczór był przedmiotem 
ogólnego zajęcia na zebraniu lwowskiego To- 
warzystwa przyrodników. Prof. Soleski obja- 
śnił najnowszą tę zdobycz na polu fizyki zasto- 
sowanej, Sama zasada fizykalna telefonu, a mia- 
nowicie pewnik, że prądy elektryczne w pe- 
wnych warunkach obudzić mogą tony, była już 
znaną przed pół wiekiem prawie. Nazwę tele- 
fona dał uczony Reiss w r. 1861 przyrządowi 
swego pomysłu, za pomocą którego pod działa- 
niem prądów elektrycznych otrzymywać było 
można pewne luźne dźwięki. Dopiero amerykań- 
ski profesor Graham Bell na krótki ezas przed 
wystawą filadelfńjską zdołał skonstruować przy- 
rząd, nierównie większe posiadający znaczenie 
praktyczne od poprzedniego, odtwarzający bo- 
wiem pod wpływem indukcyjnych prądów ma- 
gneto-elektrycznych nietylko pojedyncze tony, 
ale wszelkie głosy, wyrazy, wymawiane czy 
Śpiewane, z właściwemi im charakterystycznemi 
odcieniami i akcentami, Wynalazca przyjął dla 
swego przyrządu nazwę przyrządu Reissa „tele- 
fon* i dał go szerszej publiczności poznać po 
raz pierwszy na wspomnionej wystawie. Pro- 
stota przyrządu Grahama Bella jest w istocie 
zdumiewającą. Wynalazek polega na zasadzie, 
że jak z jednej strony każda zmiana czy to w 
kierunku czy, to w sile prądu elektrycznego, 
okrążającego "magnes, wywołuje odpowiednią 
zmianę, a więc wzmocnienie lub osłabienie na- 
prężenia magnetycznego w tymże magnesie — 
tak na odwrót wszelka zmiana w 'stanie ma- 
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gnetycznym pręcika magnesowego wzbudza w jeszcze wygotowane, albowiem niektóre z za- 


okrążająacym go, przewodzącym elektryczność 
drucie, odpowiednie prądy tejże. Tubka czyli 
cewka drewniana, około 5 cali długa i na je- 
dnym końcu rozszerzona w przytyczkę do ust, 
zamyka w sobie pręcik magnesowy komuniku- 
jący się z mniejszym pręcikiein żelaznym, z0- 
stającym w magneto-elektrycznej relacyi z dru- 
tem przewodzącym prądy, którego końce wcho- 
dzą do rozszerzonej części rzeczonej cewki. Do 
końca pręcika żelaznego przylega prawie błonka 
żelazna, która pod wpływem drgnień powietrza, 
wywołanych głosem, ulega takim samym drgnie- 
niom i oddaje je niejako pręcikowi żelaznemu, 
którego stan magnetyczny w skutek ciągłego 
to zbliżania się, to oddalania tej błonki doznaje 
nieustannych zmian i w skutek tego wzbudza 
odpowiednie prądy w drucie. Prądy te, dosta- 
wszy się do drugiej cewki (na stacyi odbiera- 
jącej przesyłane wyrazy), stosownie do wyrażo- 
nej powyżej zasady, zmieniają stan magnetyczny 
pręcika żelaznego w tej samej zupełnie mierze, 
jakiej zawdzięczają powstanie swe w pierwszej 
cewce. Tym sposobem pręcik żelazny w dru- 
giej cewce, odpowiednio do wzmocnionej lub 
osłabionej prężności działającego w nim magne- 
tyzmu, silniej lub słabiej przyciąga błonkę aku- 
styczną, która przez to ulegając drgnieniom 
zgodnym z drgnieniami błonki w pierwszej 
cewce, wydaje oczywiście także te same dźwię- 
ki. Otóż i cały wynalazek, który oczywiście nie 
jest jeszcze w dotychczasowej formie tak dosko- 
nałym, iżby nań wśród wszelkich warunków i 
okoliczności spuścić się można; w każdym razie 
jednak rozwiązuje już problem przesyłania 
skombinowanych pojawów akustycznych na zna- 
czną nawet odległość i niezawodnie w dalszem 
zastosowaniu znajdzie pożądane udoskonalenie. 
Telefon Grahama Bella, przynajmniej w tym 
kształcie, w jakim go dostarczają fabryki euro- 
pejskie i w jakim dotychczas nabyty może być 
we Lwowie, przedstawia jeszcze różne niedo- 
statki, czego najlepszym dowodem były ekspe- 
rymenta, wykonane po wykładzie prof. Sole- 
skiego na wtorkowem zebraniu Towarzystwa 
przyrodników. Przyrząd, czy to z powodu panu- 
jącego w obu salach, służących za stacye, gwaru 
i stukania, czy też wadliwości w połączeniu 
obu cewek izolowanemi drutami, funkcyonował 
tak mdło, iż niepodobna było osiągnąć porozu- 
mienia pomiędzy stacyami, lubo dniem poprzód 
dokonane z nim przez ściślejsze koło przyro- 
dników doświadczenia wypadły dość zadowol- 
niająco. W każdym razie zdaje się być rzeczą 
pewną, że w sprawozdaniach, zwłaszcza pism 
amerykańskich i angielskich, z rezultatów osią- 
gniętych przy podobnych doświadczeniach, było 
dużo przesady, chyba że użyte do tych prób 
przyrządy telefoniczne były lepiej od naszych 
konstruowane. W ogóle wyrazy wymówione wy- 
raźnie, chociaż niebardzo głośno, przy samej 
błonce akustycznej, oddaje telefon tak, że przy- 
łożywszy cewkę do ucha można je dokładnie 
rozumieć, a nawet poznać osobę mówiącą, je- 
dnakże tylko wtedy, jeśli z tą osobą już po- 
przednio prowadziło się rozmowę telefonicznie. 
Również rozunaieć można i spiew, jednak słowa 
spiewane trudno już rozróżnić, nad wyrazami 
bowiem góruje ton. Dalsze zresztą doświadcze- 
nia dopiero mogą w tym względzie dostarczyć 
pewniejszych danych; jak już bowiem rzekliśmy, 
od samej konstrukcyi, a nawet w wysokim stopniu 
od samych rozmiarów przyrządu, mianowicie 
jego błonki akustycznej, bardzo wiele zależy. 
Nie wątpimy też, że szanowny inieyator wtor- 
kowego doświadczenia wśród pomyślniejszych 
warunków powtórzy wielee zajmujący i odzna- 
czający się jasnością wykład swój o telefonie 
wobec szerszego koła publiczności lwowskiej. 
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Galicyjskie kasy oszczędności 
> w roku 1876 
przez H. Ehrenbergera. 
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Do rzędu nielicznych instytucyj ekono- 
mieznych , któremi Austrya wyprzedziła 
wszystkie inne państwa europejskie, zaliczyć 
wypada kasy oszczędności oparte na tak 
zdrowych podstawach, że przesilenie finan- 
gowe z r. 1878, które zrządziło tak ogromne 
spustoszenia na polu giełdowem i kredyto- 
wem, nie zdołało przecież ani chwilkę po- 
wstrzymać w rozwoju tych instytucyj. Pod- 
czas gdy od r. 1878 likwidowało albo po- 
padło w konkurs przeszło 300 towarzystw 
akcyjnych, nie było w tym czasie ani jedne- 
go wypadku, w którymby jakaś kasa oszczę- 
dności musiała ogłosić niewypłacalność; stra- 
ty zaś poniesione przez niektóre kasy oszczę- 
dności w tym czasie są tak nieznaczne, że 
żaden z klientów tych instytucyj nie uronił 
z swych wkładek ani centa. 

Austryackie kasy oszezędności repre- 
zentują potęgę finansową pierwszego rzędu, 
nie dziw więc, że statystyka rządowa poświę- 
ca im osobny dział, w swych rocznikach, 
w którym eo roku umieszezone są szczegó- 
łowe wykazy czynności wszystkich tych za- 
kładów. Chociaż wykazy z r. 1876 mie są 


 kładów oszczędności potrzebują rok prawie 
czasu na ułożenie i sprawdzenie zamknięć 
rachunkowych, mimo to, dzięki tej okolicz- 


ności, że wszystkie galicyjskie kasy oszezęd- . 
dawno swe bilansy 


"ności poukładały juź 
,a nawet ogłosiły drukiem bardzo szczegóło- 
| we zamknięcia rachunkowe, jesteśmy w sta- 
nie podzielić się z czytelnikami wcale intere- 


sującem zestawieniem czynności galicyjskich 


kas oszczędności i to nie tylko w r. 1876, 
ale także 
do roku 1670, a nadto możemy podać wy- 
kaz ruchu wkładek w tył aż do roku 1844, 
| kiedy to właśnie kasy oszczędności przyjęły 
się na gruncie galicyjskim. 

Nim przystąpimy ao właściwego tema- 
tu, niech nam wolno będzie rzucić kilka o- 
gólnych uwag o kasach oszczędności całej 
monarchii, odsyłająe co do szezegółów czy- 
telnika do wyczerpującego dzieła, wydanego 
podczas wystawy wiedeńskiej, pod napisem: 
Oesterreichische Sparcassen. 4 przeszło 18.000 


kas oszczędności, istniejących obecnie w Eu- |“ 


ropie, przypada na Austro-Węgry tylko oko- 
ło 600, a mianowicie liczyła Cislitawia przy 
końcu 1875 roku 289 takich zakładów, a 
więc na każdych 100.000 mieszkańców przy- 


padała 1:35 kasa oszczędności, podczas gdy : 


b. p. w Danii przypada na taką samą liczbę 
mieszkańców 20:28 kas, a w Wielkiej Bry- 
tanii 17:49. 

Terytoryalny podział tych wybornych 
zakładów, uznanych już dawno za znakomity 
środek ekonomicznego kształcenia niższych 
warstw ludności, jest w monarchii da- 
leko mniej korzystny niż gdzie indziej, a w 
niektórych częściach monarchii kasy oszczę- 
dności bardzo są rzadko rozsiane. Ale z dru- 
giej strony, kapitał powierzony kasom oszczę- 
dności przez ludność dochodzi do nadzwy- 
czajnej wysokości nietylko w stosunku do 
nieznacznej liczby tych zakładów, ale także 
w stosunku do innych państw. I tak n. p. 
w roku 1875 wynosił stan wkładek 589 359 
milionów złr., a tym sposobem przewyższa 
Austrya wszystkie inne państwa europejskie, 
z wyjątkiem Anglię, ale jeżeli wliczymy tak- 
Że stan wkładek na Węgrzech, przewyższa 
nawet i Anglię, albowiem przy końcu 1875 
roku miała Anglia tylko 676 milionów zli. 
wkładek, podczas gdy kasy oszezędności 
w Austro-Węgrzech wkkazywały 763 milio- 
nów wkładek. 

Jak już wspomnieliśmy, nie we wszyst- 
kich częściach naszej monarebii rozwinęły 
się kasy oszczędności w sposób równie szybki 
i pomyślny; a i w Galicyi nie zajmują te 
instytucye stanowiska odpowiedniego obsza- 
rowi i liczbie mieszkańców. I tak n. p. gdy 
w calem państwie przypada przeciętnie na 
każde 18:87 mil kwadratowych, a w niższej 
Austryi nawet na każde 6'21 mil kwadr. je- 
dna kasa oszezęduości, mieliśmy w Galicyi 
przy końcu 1875 roku jednę kasę oszezęd- 
ności dopiero na 118'81 mil kwadratowych. 
Jest to stosunek gorszy nawet niż w Dalma- 
cyi, gdzie na 116'68 mil kwadr. przypada 
jedna kasa oszezędności. W stosunku do licz- 
by mieszkańców wypada w górnej Anstryi 
jedna kasa oszczędności na 25.227 mieszkań- 
ców; w Styryt na 26.619; w Szląskn na 
34000; w niższej Austryi na 37.168; w ca- 
łem państwie przeciętnie na 78.981 a w Ga- 
lieyi dopiero na 492-785 mieszkańców. Do- 
dać także wypada, że w tej chwili mamy w 
Galicyi jeszcze 63 politycznych powiatów, w 


w sześciu poprzednich latach aż ' 
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r. w Jaśle, w 1870 r. w Tarnopolu, w 1871 
r. w Nowym Saczu, w 1873 w Bochni, a w 
1876 roku w Wadowicach, tak, że obecnie 
mamy w Galicyi 13 kas oszczędności. 


-— Wiedeń. l1 grudnia. Na dzi- 
siejszy targ na nierogaciznę spędzono towaru 
lekkiego 957 sztuk, średniego 1034, ciężkie- 
go 974 sztuk, razem 2955 sztuk, czyli o 555 
sztuk mniej niż przed tygodniem. a 907 
mniej niż przed dwoma tygodniami, o 1166 
mniej niż przed trzema, o 1447 sztuk mniej 
| niż czterema tygodniami. Podajemy te liczby 
| dla poglądu na zmniejszające się spędy, któ- 
ire znów są ilustracyą zmniejszającej się kon- 
|sumcyi. Dzisiejszy targ był jednak nieco wię- 
cej już ożywiony niż przed tygodniem; ceny 
poszły też nieco w górę, szczególniej na to- 
warze lekkim. Płacono: towar lekki 29—38, 
į średni 42—47, ciężki 4549 zł. za 100 ki- 
|lo ż. w. 
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Lwów, dnia 13 grudnia. 


Gdy krwawy dramat plewnieński w ka- 
tastrofie z 10 grudnia znalazł tragiczne roz- 
| wiązanie. nie od rzeczy będzie rzucić okiem 
na pięciomiesięczny okres obrony miasta. 
które dzięki waleczności Osmana baszy i je- 
go Żołnierzy nabrało historycznej sławy. 
Około połowy lipca wystąpił Osman basza 

po raz pierwszy na widownię tegorocznej 
wojny. Armia jego, skoncentrowana pod 
Widdyniem. otrzymała rozkaz wyruszyć na 
iR zagrożonemu przez Rossyan Nikopo- 
| 

1 


lis, ale przybyła zapóźno. Osman basza za- 
trzymał się więc w Plewnie. której strategi- 
czną wartość umia? ocenić i oszańcował się 
tam. o ile to na prędee było moźliwem. Jnż 
20 lipen, w trzy dni po przybyciu do Plew- 
ny, został Osman zaatakowany przez 9 kor- 
pus rossyjski pod dowództwem generała 
Schilder-Schuldnera. Atak został odparty a 
Rossyanie ntracili 2000 ludzi. Fortyiikacye 
Plewny składały się wówczas z kilka polo- 
wych oszańcowań po wsehodniej stronie 
między Grywicą a drogą do Łowczy. Osman 
bssza chcące sobie zabezpieczyć koinunikacye, 
wysłał wkrótce potem Adila baszę do Łow- 
czy. który wyparł ztamtąd bossyan i usado- 
wił się w tem mieście. Milkakrotne próby 
odebrania Łowczy uio powiodły się Rossya- 
nom. a tymczasem Osman basza rozpoczał 
prace około trwałego nfortyfikowania Plew- 
ny. Pod kierowaictwem dzielnych iożynie- 
rów otwarte dotąd miasteczko zmieniło się 
w oszańcowany obóz. o który rozbiły się 
później najgwałtowniejsze szturmy rossyj- 
skie. 

Już przy najbliższym wielkim ataku, 
który w dniu 30 lipea wykonany został 
przez cały 4 i 9 korpus, 3 brygadę strzel- 
ców i 82 dywizyę korpusn 11, mogli Ros- 
syanie przekonać się o obronności Plewny. 
Ponieśli oni wtedy stanowczą klęskę. która 
wywołała ogromną panikę na calej widowni 
wojny. Część wojsk rossyjskich w dzikim 
popłochu uciekla wtedy przez most sistow- 
ski aż na lewy brzeg Dunaju. Główna kwa- 
tera rossyjska. która w Tirnowie oczekiwała 
tylko raportu Gurki, aby się przenieść za 
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których nie ma wcale kas oszczędności, pod- | Bałkan. wyniosła się nocną porą eo Żywo do 
czas gdy n. p. w górnej Austryi albo Styryi i Górnego Studna. Po tem wielkiem zwycięz- 
nie ma ani jednego powiatu bez takiej kasy, | twie okazało się jednak, że Osman basza jest 
a w sąsiednim Szląsku jest tylko jeden taki} wprawdzie dzielnym taktykiem ale nie stra- 


powiat. 

Co się tyczy wkładek w galicyjskich ka- 
sach oszczędności w stosunku do wkładek w 
całej monarchii, to wykazują dane statystyczne, 
że w połowie piątej dziesiątki obecnego stu- 
lecia wynosiły te wkładki 4 — 5%, aż do 
1864 roku przeszło 80/,, spadły w 1878 roku 
na 2:110/, i podniosły się znowu około 1875 
r. oa 2'689/, wszystkich wkładek we wszyst- 
kich austryackich kasach oszczędności. Z 
1.340.745 osób, które przy końcu 1875 roku 
miały swe kapitały w anstryackich kasach 
oszczędności, przypada na Galicyę tylko 
51.026 osób. a więc 8:819/,, podczas gdy 
liczba mieszkańców Galieyi stanowi 26-807, 
całej ludności Austryi. Chociaż tedy kasy 
oszczędności nie wyrobiły sobie dotychczas 
w Galicyi takiego stanowiska, jak w innych 
krajach koronnych, mimo to wykażemy po- 
niżej, że zakłady te nabrały, zwłaszcza w o- 
statnich kilku latach, takiego znaczenia, iż 
bez osobliwszego daru wieszczego można im 
rokować świetną przyszłość, która będzie z 
wielkim pożytkiem dla kraju, oszczędność 
bowiem idzie zawsze w parze z ekonomiczną 
produktywnością. 


tegikiem. Knergiczna ofenzywa podjęta zaraz 
w nocy z 80 na 81 lipca byłaby może roz- 
strzygnęła kampanię. Skoro Rossyanie spo- 
strzegli. że Osman basza nie zamierza wy- 
stąpić zaczepnie, ochłonęli wkrótce ze stra- 
chu i w kilka dni później zajęli napowrót 
dawn- swe stanowiska pod Plewną. Generat 
Skobelew próbował już 7 sierpnia odebrać 
Turkom KŁowczę. został jednakże odpartym. 
Dnia 2] sierpnia udaremniony został przez 
Hassana baszę zamiar przecięcia komunika- 
eyi między Plewną a Sofią. Rossyanie zaczęli 
powoli przychodzić do przekonania, Że za- 
nadto lekceważyli przeciwnika i rozpoczęli 
wojnę zanadto słubemi siłami. Kooperacya 
rumuńska kilkakrotnie przedtem odrzucona, 
została teraz akceptowaną. Dnia 25 sierpnia 
armia rumuńska przekroczyła Dunaj pod Ke- 
rabią i połączyła Się z armią rossyjską pod 
Plewną. Dnia 30 sierpnia objął książę Karol 
rumuński uaczelną komendę armii pod Ple- 
wną. W pierwszych dniach września przy- 
były pod Plewnę dwie nowe dywizye, i po- 
stanowiono wykonać trzeci stanowczy szturm 
na pozycye Osmana baszy 

Operacye zaczepne rozpoczęły się 3. 
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reduty grywiekiej i trzech innych redut na 
południe Plewny, które jednak Turcy już na- 
zajutrz odebrali. Skobelew stracił przytem 
dwie trzecie swego korpusu. Natomiast re- 
duta grywieka pozostała w rękach Ramu- 
nów, pomimo iż Turey kilkakrotnie kusili się 
o jej odebranie. 

Dnia 18 września próbowali Rumuni 
na własną rękę zdobyć drugą grywicką re- 
dutę. zostali jednak krwawo odparci. W kil- 
ka dni potem, dnia 22 września, wkroczył 
do Plewny korpus turecki ze znacznym trans- 
portem żywności i amunieyi. Był to punkt 
kulminacyjny heroicznej obrony Plewny. 

Rossyanie nauczeni smutnem doświad- 
czeniem obrali odtąd inną taktykę. Posta- 
nowili prowadzić regularne oblężenie i w 
tym celu powołali gen. Tottlebena. Osman 
basza. który urągał bagnetom i działom ros- 
syjskim, miał głodem zostać zmuszonym do 
kapitnlaeyi. Na około Plewny powstał cały 
szereg mocnych redut, a gdy w połowie paź- 
dziernika nadeszła na plac boju cała gwar- 
dya złożona z 8 dywizyj piechoty, dwóch 
dywizyj kawaleryi a nadto jeszcze jedna dy- 
wizya rumuńska — razem posiłki w liczbie 
70.000 ludzi, rozpoczęto operacye zaczepne. 
Dnia 24 października wzięli Rossyanie sztur- 
mem pozycyę w Górnym Dubniku, 28 paź- 
dziernika Telisz a w kilka dni później także 
Dolny Dubnik. Tym sposobem  osaczenie 
Plewuy stało się faktem dokonanym. Odtąd 
jedyną nadzieją Osmana baszy była armia 
Mehemeta Alego baszy, która w okolicach 
Sofii organizowała się z zamiarem odsieczy. 
Nadzieja ta rozwiała się szybko i nastąpiło 
to, co było przewidywanem. 

Reasumując krwawe dzieje pod Plewną 
widzimy po jednej stronie słaby korpus tu- 
recki, który z początku równe a przy końcu 
trzykrotne siły prze4 pięć miesięcy trzyma 
na uwięzi i mimo największego niedostatku 
same tylko zwycięstwa ma do zapisania, po 
drugiej stronie widzimy 14 dywizyj rumań- 
skich i rossyjskich, między temi najlepsze 
wojska cara, które nie są w stanie inaczej 
jak przez wygłodzenie zmusić słaby korpus 
turecki do kapitulacyj. Wśród takich okoli- 
czności sława należy zwyciężonym. 


W Bnkareszeie przypisywano upadek 
Plewny z początkiem powszechnemu atakowi 
wojsk rossyjsko-rumuńskich, który miał po- 
przedzić wycieczkę Osmana baszy. Pogłoska 
ta dała Taygblattowi powód do skomponowa- 
nia sążnistego telegramu z Bogotu. w kto- 
rym ten rzekomy szturm został szczegółowo 
opisany i przyozdobiony romantycznemi o- 
zdobami w stylu oryentalnym. Nie dość na 
tem. Tagblatt do tego stopnia był pewnym 
siebie, że na podstawie tego w redakcyi na- 
pisanego telegramu osnuł artykuł wstępny. 
Tymczasem nawet z urzędowych źródeł ros- 
syjskich zaprzeczono tej bajce. 


Liczba jeńców tureckich zabranych w 
Plewnie do niewoli nie jest dokładnie stwier- 
dzoną. Zachodzi mianowicie wątpliwość, czy- 
li w liczbie 40.000, o których mówi wczo- 
rajszy telegram petersburgski, mieści się o- 
wych 20.000 chorych i rannych. Telegram 
pod tym względem był niejasno stylizowany. 
Z pomiędzy 24 baszów wziętych w Plewnie 
do niewoli wyinienia Presse oprócz Osmana 
dywizgonerów Adilar Hassana Sabri i Tachi- 
ra Kwdi baszę. Liczba dział zabranych nie 
jestrównież dokładnie wiadomą. Wczoraj mó- 
wiono o 150, dzisiaj tylko o 60. Rana Osma- 
na baszy acz ciężka, nie zagraża życiu. Car 
posłał walecznemu obrońcy Plewny swego 
nadwornego chirurga. 


OSTATNIA POCZTA 


O przesileniu francuskiem donoszą do 
Independance belge pod dniem 11 grudnia 
z Paryża: Batbie konferował dziś o godzi- 
nie 10 przed południem z Mac-Mahonem. 
O przebiegu tej konfereneyi nie nie wiado- 
mo. Słychać tylko, że dyskutowano jeszcze 
nad programem ministerstwa. Tego 
samego dnia telegrafnją zaś do Neue Freie 
Presse, że już o godzinie 2 po południu mi- 
nisterstwo Batbie go zostało utwo- 
rzone. Jednakże o godzinie 3 rozeszła się 
pogłoska, że przeznaczony na ministra finan- 
sów Dufrayer, dyrektor funduszów departa- 
| mentalnych, odmówił przyjęcia teki. O go- 
dzinie 4, gabinet nie mogąc się zgodzić co 
do programu, rozbił się. Wieczór miał 
być na nowo utworzony. Najdziwaczniejsze 
kombinacye kolportowano w tym dnin w 


Pierwsza kasa oszczędności w Galicyi | września zdobyciem łowczy, przez co linia | mieście. Nowe ministerstwo ma podobno za- 
powstała w roku 1844 we Lwowie. Była ona j komunikacyjna Osmasa została zagrożoną. | żądać natychmiast uchwalenia podatków bez- 
17tą z rzędu w całem państwie austryackiem | Po kilkodniowem gwałtownem bombardowa- | pośrednich, powtórzyć kilkakrotnie to żąda- 
nie licząc podobnych zakładów w ówczesnych | niu przystąpiono 11 września, w dniu imie- i nie a jeźli Izba odmowną da odpowiedź, pro- 


prowincyach włoskich. Dopiero po upływie 
17 lat powstał drugi podobny zakład w Tar- 
nowie; po nim powstała w r. 1862 kasa o- 


E cara, do powszechnego szturmu na Ple- 
| wng- Car, który z umyślnie urządzonej try- 
i buny przypatrywał się bitwie, mógł się na- 


sić senat o ponowne rozwiązanie Izby. Mo- 
miteur mniema, że senat nie przystanie na 
rozwiązanie, gdyż przewódcy prawego centrum 


szezędności w Rzeszowie, w 1864 r. w Sam- ocznie przekonać o klęsce swoich legionów. | otwarcie to oświadczyli i przyrzekli deputowa- 


borze, w 1866 r. w Krakowie, w 1867 w 
| Przemyślu, Stanisławowie i Stryju, w 1868 


Około 20.000 Rossyan i Rumunów poległo. 
Jedynym sukcesem tego dnia było zdobycie 


| pym; Nadto i legitymiści sprzeciwiają się te- 


mu z obawy, aby nie wyszło to na korzyść 


| 
| 


bonapartystów; w takim razie marszałek chee 
ustąpić. Le Sotr donosi również pod dniem 
11 grudnia o niezgodzie panującej w łonie 
nowego gabinetu Batbiego co do programu 
l postawy gabinetu; dlatego należy wątpić, 
czy gabinet ten utrzyma się dłu- 
go. Potwierdza się wiadomość, że artykuł 
dziennika L’ Union spowodowany zostai li- 
stem Chamborda. w którym ten ostatni wzy- 
wa legitymistycznych senatorów, aby tylko 
pod warunkiem dostatecznych 
gwarancyj zezwolili na rozwią- 
zanie. W Paryżu krąży pogłoska, iż bona- 
partyści starają się wejść w kontakt z repu- 
blikanami przeciw marszałkowi. 

Journal des Débats przewiduje dymi- 
sye Mac-Mahona. Soleil twierdzi, że jeśli Izba 
odrzuci budżet, rząd będzie czekał do końca 
roku, zarządzi pobór podatków i albo rozwią- 
że Izbe, albo ogłosi stan oblężenia i odwoła 
się do narodu. Figaro twierdzi. że zerwano 
układy z Batbie'm o złożenie gabinetu. 


TEJ BGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 12 grudnia. Austrya- 
cka delegacya obradowała nad 
przedłożeniem rządowem o pokryciu 
wspólnych wydatków w pierwszym 
kwartale 1878 r. Grocholski wy- 
kazuje, że Rossya posługuje 
się panslawizmem, ażeby Po- 
laków uciskać. Rossya chce tylko 
swoje panowanie rozszerzyć i stanie 
się w skutek tego niebezpieczną dla 
Austryi. Mowca nie może dopatrzeć 
się korzyści trójcesarskiego przymie- 
rza, jeżeli jeden sprzymierzeniec wbrew 
radzie innych wojnę podejmuje. Należy 
raczej obawiać się złych skutków ta- 
kiego przymierza. Z tego powodu na- 
leży rządowi dostarczyć środków do 
zabezpieczenia stanowiska mocarstwo- 
wego. Fluck nie uznaje, ażeby pan- 
slawizm był niebezpieczny dla Austryi. 
Aneksya byłaby tylko pożądana. De- 
mel mówi, że egoizm Rossyi nie u- 
lega żadnej watpliwości. Wszelkie roz- 
szerzenie granie Austryi ku Wschodo- 
wi byłoby nieszczęściem. Polityka hr. 
Andrassego dotąd nie daje żadnego 
powodu do atakowania jej. Hr. An- 
drassy oświadcza, że dziś nie może 
ex abrupto rozbierać poruszonych kwe- 
styj i żąda zwołania osobnego posie- 
dzenia w tym celu. Mowca zastrzega 
się przeciw podsuwaniu mu tak ulu- 
bionych dziś Schłagwórter. Mowca nie 
mówił nigdy o polityce od wypadku 
do wypadku, lecz o porozumiewaniu 
się w każdym danym wypadku. Kto 
mówi o zaniedbaniu interesów austrya- 
ckich, powinien je wskazać. Nikt nie 
odwiedzie mowcy od zajmowanego do- 
tad stanowiska t. j. od ochrony praw 
i interesów monarchii wśród wszel- 
kich okoliczności. Hr. Andrassy od- 
czytał odpowiedź ministra Lassera Z 
4 maja na interpelacyę Giskry i o- 
świadcza, że stanowisko rządu nie zmie- 
niło się od tego czasu. 

Potem przyjęto wnioski komisyi 
o pokryciu wydatków w pierwszym 
kwartale 1878 r. 

Wiedeń. 12 grudnia. Prezy- 


dent komitetu spraw zewnętrznych o0- 
świadczył w delegacyi węgierskiej, że 
komitet ten po dokładnem rozważeniu 
wyjaśnień hr. Andrassego u- 
chwalił jednogłośnie, iż chwila nie jest 
jeszcze stosowną do publicznej dysku- 
syi. Hr. Apponyi oświadczył także, że 
w uwzględnieniu oświadczeń hr. An- 
drassego w komitecie zrzeka się dys- 
kusyi w plenum, chociaż nie jest je- 
szcze zupełnie uspokojony. Izba przy- 
jęła do wiadomości oświadczenie pre- 
zydenia. 

Wiedeń, 12 grudnia. Do Poł. 
Cor. donoszą z Belgradu, że rząd 
serbski zamierza wystosować memo- 
randum, które ma usprawiedliwić przy- 
szłą wojnę z Turcją. Szczegóły nie 
zostały jeszcze ogłoszone urzędownie. 

Osman basza ranny. Ros- 
syanie ponieśli od jego ataku 
olbrzymie straty. 


Berlin, 12 grudnia. Rząd nie- 
miecki przyjął propozycyę rządu au- 
stro-węgierskiego w sprawie przed- 
łożenia traktatu handlowo-ecło- 
wego do końca czerwca 1878. 

Provinzial - Correspondenz pisze: 
„Wojna zupadkiem Plewny wsta- 
piła w nową fazę. Turcyi będzie tru- 
dno usunąć się z pod decydujących 
skutków nowego zwrotu wypadków. 
Cesarz rossyjski i jego armia mogą z 
dumą i otuchą spoglądać na odbytą 
kampanię. * 

Paryż, 12 grudnia. Mac-Ma- 
hon przyjmował republikańskich se- 
natorów 1 deputowanych z departa- 
mentów Meurthe i Wogezów. Deputo- 
wani ci wręczyli Mac-Mahonowi pety- 
cyę przemysłowców i kupców o za- 
kończenie przesilenia za pomocą poli- 
tyki republikańskiej. Mac-Mahon odpo- 
wiedział, że nie posiada żadnej osobi- 
stej ambieyi, nie należy do żadnego 
stronnictwa i utrzyma republikańskie 
instytucye do r. 1880, „jeżeli — rzekł 
marszałek — będę jeszcze tutaj.“ W 
końcu rzekł Mac-Mahon, że przejęty 
jest najlepszemi zamiarami i uczyni 
tylko to, co mu nakazuje sumienie i 
interesa kraju. 3 


Petersburg 12 grudnia. (Do- 
pesza urzędowa). Według zeznań tu- 
reckiego szefa sztabu pojmana w 
Plewnie armia turecka liczy 7 
baszów, 60 batalionów wojska, 
60 dział i bardzo mało kawaleryi. 
Atak ostatni Osmana baszy ce- 
lem przełamania rossyjskich szeregów 
był heroicznym ale znalazł także 
heroiczny opór. Cesarz rossyjski zjadł 
śniadanie w Plewnie, przyjmował 
Osmana baszę i z uwielbienia 
dla jego bohaterstwa oddał mu 
szpadę. 

Bukareszt. 12 grudnia. Agence 
russe donosi z Wrbicy 12 grudnia: 
Car w soboty wyjeżdża do Peters- 
burga. Dziś udał się Car do 
Plewny, odwiedził Osmana ba- 
szę i i zwrócił mu szablę w 
uznaniu jego waleczności. Tak- 
że książe rumuński złożył Osmanowi 
baszy gratulacyę z powodu jego bo- 
haterstwa. 

Senat i Izba rumuńska wystoso- 
wały telegramy gratulacyjne do księ- 
cia z oświadczeniem, że armia ru- 
muńska z swoim dostojnym wodzem 
dobrze zasłużyła się ojczyźnie. Senat 
i lzba proszą księcia, ażeby złożył 
Carowi ich gratulacye. 

Belgrad, 12 grudnia. Przy 
obchodzie uroczystości krajowej odby- 
ło się w metropolitalnej katedrze Te 
Deum. Większa część dyplomatycznych 
agentów była obecną na nabożeństwie. 
Archimandryta Nestor miał wojowni- 
czą przemowę. Wczoraj wieczór oświe- 
tlono Belgrad z powodu upadku Ple- 
wny. Ludność wyprawiała demonstra- 
cye przed pomieszkaniem rossyjskiego 
agenta. 

. IKonstantynopol, 12 grudnia 
wieczór. [Dziś odbyła się dwukrotna 
nadzwyczajna rada ministrów, raz 
pod przewodnictwem sułtana. potem 
w. wezyrą, 

Musteszar ministra spraw wewnę- 
trznych Kostaki wyjechał w nadzwy- 
czajnej misyj do Krety. 

stanowisku Serbii 
sprzeczne pogłoski. 

Layard, hr. Reuss i hr. Zichy 
miewają częste konferencye Z Ed- 
hemem i Serverem baszą. 

Rossyanie atakują 
skutku Batum. 


obiegają 


ciągle bez 


Wiedeń. 13 grudnia. (Tel. 
pryw.) Na wczorajszem posiedzeniu 
delegacyi, podczas obrad nad prowi- 
zorynm wpólnego budżetu, zabrał nie- 


r 


D 


ijakiemi grozi Rossya. która od stu 
lat dąży do zaborów i rozszerzenia 
swej potęgi. Dążenia te zaborcze Ros- 
syi maskują się obecnie idea pansla- 
wizmu, która wszakże nie jest celem 
ale środkiem do nowych zaborów i 
nowego zwiększenia potęgi. Propa- 
ganda panslawistyczna nie jest nie- 
stety i w monarchii rzeczą nieznaną. 
Dr. Grocholski charakteryzuje war- 
tošé humanitarnych zasad Rossyi i 
w tym celu przeprowadza porówna- 
nie między swobodami, których Ros- 
sya żąda dla słowiańskich ludów w 
Tureyi, jej własną polityką i jej 
własnym systemem rządowym w Pol- 
sce pod względem tak politycznym jak 
religijnym. Mowca zwraca się przeciw 
trójcesarskiemu przymierzu, które na- 
wet tego nie osiągnęło celu, aby za- 
warty został pożądany traktat handlo- 
wo-ełowy, a które raczej szkodę niż 
korzyść przynosi naszej monarchii. 
W końcu wyraża się mowca przeciw 
aneksyi tureckiego terytoryum. 

Mowa dr. Grocholskiego sprawiła 
wielkie wrażenie. Delegat Fluck, 
występując przeciw Grocholskiemu, u- 
trzymuje, że panslawizm jest rzeczą 
niewinną, a aneksya nieszkodliwą. Iz- 
ba daje do poznania, że się na argu- 
menta Flucka nie zgadza. 

Demel dziękuje Grocholskiemu 
za wypowiedzenie słów, które w sercu 
każdego człowieka i przyjaciela pra- 
wdy muszą wywolać głębokie echo. 
Słowa Demla zatwierdzono żywemi 
oklaskami. 

Referent 


Ad 


Szturm zgadza się 
na argumenta Grocholskiego i po- 
chwala je. 

Hr. Andrassy oświadczył, że 


nie jest przygotowany do odpowiedzi 


Wiedeń. 13 grudnia. (Tel. pryw.) 
Z Sistowa otrzymała stara Presse 
nowe szczegóły o upadku Plewny. 
Cesarz rossyjski otrzymawszy wiado- 
mość o poddaniu się Osmana baszy, 
odezwać się miał w te słowa: „Je- 
szcze wojna nie skończona! 
Poczem car udał się do armii i po- 
zdrowiwszy wojska, ucałował księcia 
Karola, a następnie generała Tottlebe- 
na, szefa sztabu Imeretyńskiego i ko- 
mendanta korpusu Ganeckiego, i rzekł 
do nich: „To wszystko wasza zasługa 
a osobliwie twoja Edwardzie Iwano- 
wiczu Tottleben.* Osman basza ma 
zdruzgotaną kość w nodze. Jeńców 
mieli wziąć Rossyanie 40,000 regular- 
nego wojska, mustehafizów, baszybo- 
żuków, chorych l rannych 20.000. 
Dostało się także Rossyanom 70.000 
karabinów, 24 bateryj polowych i 40 
dział pozycyjnych. Osman basza bę- 
dzie internowany w Suzdalu. Wie- 
czorem odwiedził car rosssyjskich i 
tureckich rannych. (Liczba trofeów, 
podana przez Presse przewyższa tak 
znacznie podawane dotąd ze żródła 
rossyjskiego daty, że wydaje 'ię nam 
przesadzoną. Przyp. Red.) 

Wiedeń, 13 grudnia. (Tel. pryw.) 
Nadeszła tu wiadomość, że Melegari 
zaproponował Porcie ks. Bismarcka 
jako rozjemcę w znanym sporze, któ- 
ry wywiązał się między Turcyą a 


Włochami, z powodu konfiskaty dwóch 


statków włoskich przez tureckie wła- 
dze portowe. 

Rumuni mianowali swoich pre- 
fektów w Nikopolis i Rahowie. 


Berlin. 13 grudnia. (Tel. pryw.) 
W dobrze poinformowanych kołach 
tutejszych zapewniają, że upade 
Plewny nie zmienił w niczem 
przekonań rządu niemieckiego, iż po- 
kój lub interwencya nie są 
jeszcze na czasie. Zapewniają tu, 


że Rossya wprawdzie będzie przyjmo- 
ale nie ze-|Iskrzycki do Sanoka. 


wać projekta pokojowe, 


zwoli nigdy nazawieszenie bro- 
spodziewanie głos dr. Grocholski.|ni, aby nie przerywać wojskowych 


dnia. Sulejman basza miał wczo- 
raj rozpocząć wielka bitwę z armią 
W. księcia. 

W poniedziałek zaszła w okolicy 
Sarnasuflar nieznaczna potyczka. 


Londyn, 13 grudnia. Na 
wczorajszem zgromadzeniu robotników, 
które odbyło się w Edynburgu , miał 
Hardy mowę, w której oświadczył, 
że jeśli chodzić będzie o to, aby bro- 
nić interesów Anglii i posiadłości pań- 
stwa, kraj wydobędzie wszystkie swe 
siły i stanie w obronie sztandaru an- 
gielskiego i floty angielskiej. Jest to 
obowiązkiem Anglii zapobiegać wszel- 
kiemu uszczupleniu posiadłości swo- 
ich. Mowca spodziewa się, że zajęcie 
Plewny sprowadzi pokój, ale nie może 
wierzyć, że pokój zostanie zawarty 
bez odpowiedniej interwencyi Anglii. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 12 grudnia 1877. godz. 2 
10 min. Losy kredytowe 165—, Węg. akcye 
kredyt 196:50, Akcye anglo -austr. 91:50, 
Akcye banku Union 61:50, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 447:50, Akcye kolei północnej 
194:50, Akce kolei południowej 76 75, Akcye 
kolei Alföld 118.—, Akcye kolei Elżbiety 
16050, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 119-75, 
Akcye kolei Rudolfa 116:50, Akcye kolei 
Albrechta —--, Węg. oblig. państw w zło- 
cie 66:25, Galie. oblig. indemn. 86:25, Losy 
z r. 1864 135'70, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 10525, Akcye banku obrotowego 97, —, 
Losy tureckie 14:30, Akcye kolei węg.-galie. 
96:25, Akcye kolei państwowej 255:—, 
| Akcje banku związkowego 69—, Rubel pa- 
| pierowy 123—, Węgierskie losy 79-—, Mark 
i ujem. 59.— Usposobienie ciche, 


Konstantynopol, 13 gru- 


Wiedeń, dnia 18 grudnia, go- 
dzina 10 min. 45. Akcye kredytowe 20980. 
Anglo-Austr. 91:26, Unionsbank —.—, Ko- 
lej Karola Ludwika 24750, południowa — —, 
Rubel papierowy —*—, Gal. listy zastawne 
——, ul. listy indemnizacyjne ——, Gal. 
bank rustykalny —, —, Losy z r. 1860 — —, 


Napoleonsdor 9:57'/,. Usposobienie słabsze. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łozliaski 


NADESŁANE. 
Zwracamy uwagę na dzisiejszy 
inserat fabrykanta mafty Piotra Mią- 
czyńskiego. 


Polecamy magazyn Hienryka Miil- 
lewa róg ulicy Halickiej Nr. 6 jako najlep- 
sze źródło do nabycia towarów gałanteryj- 
nych, stosownych na podarki Bożego 
drzewka i Nowego roku. 


dpostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 12 grudnia 187%. 7 rano 

Barometr 74367 mm. Psychrometr suchy—2'2"0. 
Psychrometr wilgotny—2 490. Prężność pary 37mm. 
Wilgoć 96°/,. Zachmurzenie 10. Wiatr NEL. 

Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza —1'89R. 

Barometr opada. 

a dnia 13 grudnia 1874, godz. 7 rano. 

Barometr 74015 mm. Psychrometr suchy 2090. 
Psychrometr wilgotny —2390. Prężność pary 34m. 
Wigoć 94, Zachmurzenie LU. Wiatr SEL. 

Uzon 4. Upad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza —1'6°R. 

Barometr opada. 
kezęjecihiali do EWaRa 
dnia 18 grudnia 1877. 
Hotel George'a. 

Pp. F. hr. Potulicki z Glinian. L. Pawa 
z '[arnopola. M. Pietrzycki z Łanki. A. Rakow- 
ski z Polski. A. Rulikowski z Warszawy. K. 
Sulatycki z Rossyi. K. Węglińska z Warszawy. 
P. Quendet z St. Croix. H. Sailler z Paskan. 
[0. Lueke z Kattowie. 
| Hote! Angielski. 
| Pp. W. hr. Koziebrodzki z Ludwinowa. 
| H. Segestowski z Bukaresztu. Dr. E. Wernber- 
ger z Lubianki. S. Kossecki z Przemyśla. A. 
Małecki ze Stryja. 

Hotel Langa. 

Pp. I. Oestreicher z Brodów. I. Pospi- 
schil z Opawy. J. Bergstein z Wiednia. J. Le- 
fner z Wiednia. H. Selowski z Wiednia, A. 
Horak z Wiednia. 

Hotel Warszawski. 

Pp. A. Hoenigshoff z Złoczowa, I. Pierz- 
chała z Ujszkowic. E. Fóller z Rozdoła. F. 
Hübner z Liska. 
| odjechali ze Lwowa. 

dnia 10. 11, 12 i 18 grudnia. 

L. br. Starzeński do Podkamienia. H. br. 
Poten do Łachodowa. J. Sankowski de Mikoła- 
jowa. L. Steciak do Krakowa. W. Płoeki do 
Sambora. A. Soroczyński do Choronowa. 
| E. hr. Borkowski do Ponikwy. Dr. A. 
Dr. K. Zywicki do Tar- 
| nopola. L. Hruszkiewicz do Husiatyna. A. Be- 
noe do Niegowic. W. Hermann do Żukowa. W. 
Janicki do Stubna. I. Kowalski do Bircza. J. 


Podnosząc kwestę wschodnią, wskazał j operacyj, które właśnie teraz S% W | Pienczykowski do Wybranówki. W. Puzyna do 


mowca na niebezpieczeństwa, 


na mowę dr. Grocholskiego. 
l 
| 


najlepszym toku. 


' Martynowa. S. Swiejkowski do Krakowa. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów. dnia 12 grudnia 187%. 


płacą 


żądają 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. et. zir. et, 
Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. a |246 75 24875 
Rol. lwow. czer.-jas. „ 200 zł. m.k.S]I20 — 122 — 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. =|240 — 248 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. „R 214 — 216 — 
2. Listy zast. za 100 zł. *| 
Tow. kredyt. galie. 5%, w. a, . 84 — 8475 
. n n 20 n È 78 25 79 — 
; 5 „ 5°], okresowe o 84 — 8475 
Banku kip. 'ulie. 69, w.a.  3]89 — 8990 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6"/, w. | 93 50 95 — 
3. Listy diużne za 100 zł. S 
Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. $ 
i Bukow. *"/, los. w15 lat. &f 90 25 9130 
(Pow. kr. m. 6”, w. a. w 15 lat. EG] — — —— 
7 -+ 6, w. a. w 80 lat, s] — ~  — — 
2 
4. Obl::. za 100 zł. 
lndemniz. gali . 59, m. k. . . 65 80 867 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°. w.a. | 89 — 9050 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 25 1550 
8 „ Stanisławowa |20 — 2%—- 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 58 5 63 
Dukat cesarski : 5 58 5 66 
Napoleondor . a 9 52 9 62 
Półimperyał 4 aTa R 965 985 
Rubel rossyjski srebrny . 1 77 187 
4 A apierowy 122 12b 
100 marek niemieckich 58 40 5940 
Srebro Me 104 75 10675 
Kupony w srehrze . 104 50 10650 


(6849 2—3) Obwieszczenie. 

L. 10727. O. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi podaje do wiadomości, że konkurs 
otworzony na mocy uchwały z dnia 4 gru- 
dnia 1875 do l. 15450 na majątek Nuchina 
Bierera i Ozyasza Rosenberga, równocześnie 
na mocy $. 154 i 66 ust. konk. zniesionem 
został, 

Kołomyja 8 grudnia 1877. 

(6750 1-8). Obwieszczenie licytacyi 

L. 21629. (. k. powiatowa dyrekcya 
skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości 
iż celem wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa w dzierżawnym o- 
kręgu dębickim na czas od l stycznia 1878 
do końca grudnia 1878 odbędzie się publi- 
czna licytacya na dniu 1% grudnia 1877 po 
południu. 

Cena wywołania 4835 złr. 88 et. po- 
ręczne 434 złr. 

Pisemne oferty wnieść należy do dnia 
17 grudnia 1877 aż do rozpoczęcia ustnej li- 
cytacyi. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 
mogą w zwykłych godzinach urzędowych w 
w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu. 

©. k. powiatowa dyrekcya skarbu 

Tarnów dnia 4 grudnia 1877. 

(6858 2—3) n Bl. 16791. 
QizitattonszAniiWigung, 

Wegen Berpadtung deż Bezuges Der 
Merzegrungaftener vom Fleifd in ben Padt- 
bezirfen Drohobycz und Borysław auf Dag 
Sar 1878 oder auh 1879 und 1680 wird 
unter den in der Rundmadhung vom 17 No- 
vember 1877 BL 15620 enthaltenen Bedin- 
gungen beider f. i. Finanz=Bezierfs= Direction 
in Sambor am 18 GSeptember 1677 eine 
neuerliche Qizitation abgehalten werden. 

Der Uuśrufspreig beträgt fitr : 

a) Drohobycz mit Borysław 36200 ff. 

b) Drohobycz ohne Borysław 21000 fl. 

e) Borysław 15200 fl. 
und da zu erlegende WBadium 107/, biejer 
Yusrufsprelje. 

Sdriftliche Offerten fönnen bis zum 
Beginue ber miinblihen Lizitation überreicht 
werden. : diss: 

R. f. Finanz- Beziris-Oirection. 
Sambor ben 10 September 1877. 
(6817 2—8) Obwieszczenie licytacyi 

L. 21822. ©. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
celem wydzierżawienia poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w dzierźawnym okrę- 
gu Żabieńskin na czas od 1 stycznia 1878 
do końcu grudnia 1878 odbędzie się publi- 
czna liecytacya na dniu 20 grudnia 1877 r. 
przed południem. 

Cena wywołania 1940 złr. 84 ct., po- 
ręczne 194 złr. 

Pisemne oferty wnieść należy do dnia 
20 grudnia aż do rozpoczęcia ustnej licytacji. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo- 
wych w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnów dnia 7 grudnia 1877. 

(68612) 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6473 O. k. sąd powiatowy w Koso- 
wie zawiadamia, mających chęć kupienia że 
w sprawie Mojżesza Śchiissel przeciw Lukie- 
nowi i Małance Szorban pto 25 zł. odbędzie 
się tu przymusowa sprzedaż realności |. k. 
660/319 w Żabiu na 470 zł. ocenionej w 
terminach a to 19 grudnia 1877, 17 stycznia 
1878 i 18 lutego 1878, każdym razem o 


= a a i pe eM płaca. zadają. płacą jade) 
Kurs giełdy wiedeńskiej. |Koj. Kar. Ludwika po 200zł m. k. 247.75 248.25] Kaglevicha po 10 zł. m. k. . 12.75 13.25 
dnia 8 grudnia 1877. Lwow. Czern. kolei po 200zł. w.a. war, . 120.50 121.50] Losy miasta Krakowa . . . . 14.15 15.29 
1 Dług Państwa. plreą. żądają. | Tow. kol, żel, państ. po 200 zł. m. k. 261.25 261.75] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 23. 29.75 
Jednolity dług Państwa w banknot. Połud. kol. państw. po 200 zł. w.a.. 7650 7%] Palfiego po 4) zł. m. k.. . . . . 23— 33.50 
maj-listopad . e 1 63.85 64,— | |. Kol. węg. gal, a Ż00 zł. w sr a5— 8530] Pundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 1350 14— 
luty-sierpień . RE 26 63.80 63.95 5. Listy zast. losowane Salma po 40 zł. m. k. . . . . 41 — 41.30 
Jednolity dług Państwa w.srebrze. Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 33.— 33. 
styczeń-lipiec i n 67.15 67.30 iżulieyi i Bukowiny, w 151. 6%, 30.— % —| Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50 
kwiecień-październik . . . 67.10 67.25 | Powsz. nustr. zakł, kred. ziem. AW, war. 104,50 t05 —| Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 118.— 120.— 
Losy z roku 1839 cała. . e 302.— 304.— 4 Gal. zakt. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.56%,  88.5u —.— : 3 > BOZE wę IĘ 61.— —.— 
> „ 1839 piąta część o”jo. 302.— 304 a > Woo» W2D, ia  8B.— 437 —| Waldsteina po 20 zł. m. m.. . 33715 23.4 
a „ 1854 po 250 zr.. . . Eae 0 % m „ w38. 5ta 87—  —.—| Windischgratza po 20 zł in. k. 26.— 255! 
- „ 1860 po 500 złr. 5*j,. 113.— 113.25 | Wal, Tow. kradi w, a pó 49% T— == Weksle (na 3 miesiące). 
„ 1860 po 100 złr, 5%,. . 123.25 123 75 ) p: e A Ra B a 8375 3460] Augsburg za 100 zł w. p. n zę. 
> „ 1964 (z premią) po 100 złr. 185.50 186.— | z + „ po 3%, w 387 la l Berlin za 100 mark w. n. p. —— —- 
3 „ 1864 po 50 złr. 135.50 136.— tach zwrotne . NX. 838.75 84.60! Frankfurt za 100 mark p, A = — 
Renty Como po 42 lir. aus. . . .  35.— 26— | Gal. banku hipot. po 6%,. . . 89.20 87.80] Hamburg za 100 mark w. p. n. = — aj 
Listy zastaw. domen państw. po 120 Ual. zakt. trad. włość. po $*J, . . 94.59 95.50] Londyn za 10 ft. szt. 119.45 119.39 
ztr. 50j,. 1 2 « , . . . . 18350 139.— | Tow. kred. wiojs, Iw.w 151. wyl. po BV). —-— 82.—§ Paryź za 100 fr. . . . . . a 47.6 477) 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 50, . 99.90 100.19! , $ „n „ WBOlwył po 6. == —— Kurs złota. 
Anstr, renta zł. wolna od podatk. 49, . 7480 74.95 | Banku narodowego po 5/, --.— ——| Dukat cesarski men. w 5.05.— 567 — 
2. Obligaeye indemn. 5/, za 100 złr. Wyg. tow. ziem. po 5'ą"/y —— 9=—| n» pełnej wagi 5.64.50 5.65 50 
Czech : SO a SE . 108.— 1038.50 | , i 5 po 5o . . 8450 85,—| Korona i ma =. — 
Bukowiny 82.50 83.25 | 6. Obligacye z prawem pierwszaństwa (za 100 zł.) | 20-frankówka 9.57— 9.55, — 
Galicyi . . . 86.25 8675 | kol. Albrechta » 300 zł. 5%, w. a. 6850 69 —-| Rossyjski imperyał 9.82.— 9.84. - 
Niższej Austryi 104.— 10450 į Tow. kol. żel. Preszow-Tarnów (w.cż.j Talar związkowy == «aa 
Siedmiogrodu 16.10 76.60 a 300 zł. 507, w srebr. i —.— 64. —f Srebro . 106.19 10630 
Węgier oso 14 1. . . 18.50 19.— | Kol. pół. po 100 zł, m. k. 99.50 100.— 
3. iune pożyczki publiczne. w > STOO ah we... «05= = Hefi $ R ; ; 
Galiv. pożyczka krajowa z r. 1878 ŚJ, == —— | Kol. gał kar. Ludw. po 300 zł.5%/,. 100.59 101. — £ e RZ KEG , ZAM 
4. Akcye. |- w Na <a yi. 39.50 99.75 eegrarom a nyerne Aec oni i sasz 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 30.50 9d—| „, „, , „ Mo oo 97— 97.30 z dnia 12 grudnia EA 
last. kred. dla handlu po 160 zł. . . 209.50 209.75 | , 5 - - MINE —.— ——| Jednolity dług państwa w banknotach — 63i9U 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 740.— 750.— | Kol. Łwow.-Czer'-Jas. II. emis. a 303 M A w w srebrze E= 
Gal. banku hip. po 200 RE me ha 2 zł. 50, w srebrze z r. 1885 16.— 76.50] Renta w złocie . . . . . . 74/80 
Gal. bank, d. bndl. i prz. a 200zł. wpł. 40%, —.— —. — 4 r. 1867 15.— 7o.50] Losy pożyczki z roku 1860 113,23 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —— —— z r. 1868 67.75 68.—| Akcye banku wiedeńskiego 803|— 
Banku narodowego a 600 zł. . . 805.— 807.— ASA z r. 1872 63.40 63.80 = - kredytowego 293150 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —— —— | Węg. gal. kol. 4200 a? 5°/, w srebrza . 66.— 66.25] Londyn e . 119150 
Austr tow. żeglugi par. po 500 złu . 345,— 347.— 7. Losy. Srebro . 105/60 
Kol. Cesarzow, Elżbiety po200 zł. m. k. 199.25 159 75 | lust, kred, dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 165. — 165.50 Napoleondor % 9157 - 
Kol. Preszów-Tarn.{w.¢.) a200 zł. wsrbr. 106.— 108.— | Dlarego po 40 zł. m. k. . . . 2050 28.75! Dukat cesarski men. . 5164 — 
Póła kolaj pa 1060 zł. 19845. — 1950.— | Tow. żegl. par. na Dunain na iłdzł m 9375 4425] 100 marek niemieckich . 5 


| godzinie 10 rano za cenę szacunkową lub! 


wyżej, a w terminie ostatnim i niżej tej ce- 
ny zawsze za poprzedniem złożeniem zaliezki 
do rąk komisarza licytacyi. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Kosów 11 lipca 1877. 
(6810 2—3) Edy K t. 

L.5481. Z c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie rozpisujeęsię celem zaspokojenia 
sumy wekslowej 1859 zł. 41 et. wraz z 697, 
odsetkami od dnia 19 lipca 1872. kosztów 
sporu w kwocie 4 zł. i egzekucyi 3 zł. 16 
ct, 6 zł. 41 ct. i 85 zł. 39 et. czwarty ter- 
min do publicznej sprzedaży realności pod 
l. à. 291 w Czortkowie i pod l. d. 108 na 
Wygnanee położonych, Mikołaja i Jędrzeja 
Kosowskieh własnych, na 17 grudnia 1877, 
o 9 godzinie rano, na którym te realności 
pod waruukami edyktem z dnia 20 września 
1876 do l. 4786 w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej* Nr. 268, 269 i 270 ogłoszonemi 
lecz z tą zmianą sprzedane będą iż wadyum 
wynosi tylko 150 zł. i że realności te niżej 
ceny szacunkowej sprzedane będą. 

O- tem zawiadamiam proszących egze- 
kutów wierzycieli z miejsca pobytu niewia- 
domych, i którymby niniejsza uchwała wcale 
ln» wcześnie przed terminem doręczoną być 
nie mogła, wreszcie którzyby prawo hipoteki 
na realnościach pod l. d. 291 w Czortkowie 
i pod 1. d. 108 na Wygnance po 17 lutym 
1876 uzyskali do rąk kuratora adw. pana dr. 
Czaczkowskiego w Czortkowie. 

Czortków dnia 28 października 1877. 
(6830 1-—8) Edykt. 

L. 8086. C. k. sąd powiatowy w De- 
latynie poduje do wiadomości publicznej. że 
w dniach 17 stycznia 1878, 21 lutego 1878 
i 21 marca 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w [zbie 
sądowej publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności Jakuba Bojeczka, Stefana Chomyn, 
Jana Markopolskiego, Michała Wołoszezuka, 
Hawryły Holuka i Dmytra Mykietyna w Łan- 
czynie połozonych, protokołem z 8—5 czerw- 
ca 1875 zastawniczo opisanych a protokołem 
z dnia 1 slycznia 1877 zastawniczo oszaco- 
wanych dozwolona uchwałą c. k. sądu po- 
wiatowego miej. del. w Kołomyi z dnia 80 
czerwca 1877 l. 5308. na rzecz Eduarda 
Briillera na zasdokojenie sumy 496 zł. z pn. 
pod następującemi warunkami. 

1) Za cenę wywołania stanowi się a 
to dla realności Jakuba Bojeczka sumę 20 
zł. w. a. dla realności Stefana Chomyn su- 
mę 95 zł., dla realności Jana Markopolskie- 
go sumę 90 zł. dla realności Michała Wo- 
łoszczuka sumę 60 zł., dla realności Hawry- 
ły Holnka sumę 50 zł. a dla realności Dmy- 
tra Mykietyn sumę 115 zł. w. a. 

2) Każdy chęć kupna mający, złoży 
przed licytacyą jako zakład 10 proc sumy 
wywołania, w gotówce lub obligacyach pań- 
stwowych. 

Z e. k. sądu powiatowago 

Delatyn 28 października 1677. 
(6842) Ogloszenie. 

L. 16802. W Imieniu Jego cesarskiej 
Mości! e. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 
498 ustawy o postępowaniu karnem i §. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku e. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 279 czasopisma 
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Bibwiecznaniiic Uinowzeadlicbwwy. 


„Dziennik polski“ z dnia 6 grudnia 1877 
pod napisem „Program polityczny* od słów 
„W projekcie adresu przyjętym w roku bie- 
żącym* do słów „wyrażonej w sejmowym 
projekcie adresu,* zawiera w sobie znamiona 
zbrodni zdrady głównej z §. 58 lit. e. ust. 
kar. że zatem zarządzona przez e. k. Proku- 
ratoryę państwa konfiskata tego numeru 279 
czasopisma „Dziennik polski* jest usprawiedli- 
wioną, dalsze rozpowszechnienie treści tego 
inkryminowanego artykułu wzbrouionem, i 
że zabrany nakład ma być zniszczonym Čo 
się do publicznej wiadomości podaje. 

Lwów dnia 9 grudnia 1877. 

(6727 1—3) Edykt. 

L. 33657. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie na zasadzie $. 62 ordynacyi konkur- 
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na ma- 
jątek Elki Luftig zamieszkałej w Chrzano- 
wie a mianowicie na majątek ruchomy gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na mają- 
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położo- 
nym jest w tych krajach w których ordy- 
nacya konkursowa z duia 25 grudnia 1868 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. sędziego powiatowego w Chrzano- 
wie p. Jopka a tymczasowym zarządcą masy 
adw. Dra Myszkowskiego w Chrzanowie z 
substytucyą adw. Dra Kihenschitza w Kra- 
kowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 14 grudnia 1877 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, ża 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
teusye wykazywały, oświadczyłi się co do 
potwierdzenia tymezasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych preteusyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić aby tako- 
we nawet w tym przypadku gdyby się pro- 
tes w toku znajdował do dnia lógo lutego 
1878 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
albo e. k. sądzie powiatowym w Chrzanowie 
podług przepisu ordynacyi koukursowej uni- 
kając szkodiiwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 4 marca 1878 o go- 
dzinie z rana w biórze komisarza konkurso- 
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zyłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo ua miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni s% 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Ohrzanowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego umieszczane będą w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczonej, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków 80 listopada 1877. 


(6856 13) Edykt. 

L. 10210. ©. k. sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy resztującej 42 zł. 49 et. 
z pn. od Andrzeja i Mauryanny Susków Ne- 
chemie Wienerowi należącej się odbędzie się 
w dniach 10 stycznia i 14 lutego 1878, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym publiczna licytacya połowy domu, 
stodoły i placu pod 1. 229 w Jaworznie po- 
łożonej, dłużników Andrzeja i Maryanny Su- 
sków własnej, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 160 zł. 

Wadyum wynosi 16 zł. w. a. 

Na obydwu terminach posiadłość po- 
niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
aktn zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Kuratorem dła tych którzyby w mię- 
dzyczasie prawo zastawu lub inne do rze- 
czonej nieruchomości nabyli lub którymby 
niniejsza rezołucya z jakich bądź powodów 
uie mogła być doręczoną ustanowiono tut. 
adwokata dr. Myszkowskiego. 

Chrzanow 27 października 1877. 
(6871) Gyloszenie. 

, L. 8561. Komisya hipoteczna przy c.k. 
sądzie powiatowym w Limanowy urzędująca 
ogłasza, że badania miejseowe celem założe- 
pia nowej księgi gruntowej dla gminy Gli- 
sne dnia 19 grudnia 1877 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw swoich uzna za stosowne. 

Limanowa dnia 10 grudnia 1877. 
(6880) Ogloszenie. 

L. 11275. O. k. sąd powiatowy w Sniaty- 
nie ogłosza, że ułożono u uiego arkuszy po- 
siadani a i inne akty, służące do założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralunej Ku- 
laczyn do powszechnego przejrzenia. 

Do zgłoszenia zarzutów przeciw praw- 
dziwości arkuszów posiadania, wyznacza się 
termin na dzień 21 grudnia 1877, w którym 
w razie zgłoszenia uzasadnionych zarzutów, 
dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Sniatyn 10 grudnia 1877. 

(6872 1—3) Edyk't. 

L. 4341. W c. k. sądzie powiatowym 
w Podbużu odbędzie się na zaspokojenie su- 
my 17 zł. w. a. z pn. na rzecz Mojżesza 
Karp dnia 19 grudnia 1877, 21 stycznia i 
25 lutego 1878, o 10 godzinie przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod l. k 18 w Załokciu 
leżącej Jacka Waciaka własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 150 zł, wa- 
dyum zaś 15 zł. w. a. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Podbuż 9 października 1877. 
(6770 1—8) Edykt. 

L. 3670. C. k. sąd powiatowy w Krze- 
szowicach oznajmia, że Wiktor Bogacki z 
Krzeszowic z powodu niedołęstwa umysło- 
wego za bezwłasnowolnego uznany i temuż 


„kurator w osobie Jacka Bogackiego z Krze- 


szowie ustanowionym został. 
Krzeszowico dnia 11 sierpnia 1877, 


(6816 3—3) WW OW NX MA zZ L. 1607. 
wydzierżawić się mających przedmiotów poboru podatku konsumeyjnego w niżej poszeze- 


7 


na dzień 12 grudnia 1877, o godzinie 10 termin 
rano w sądzie tym wyznaczono a do zastę- 


gólnionych okręgach na rok 1878 z prawem milczącej prolongacyi na lata 1879 i 1880. pywania masy pozwanej kuratora w osobie 
z E E E E E S 


„kd 

Ẹ Cena fiskalna Licytacya odbywać się bę- 
S Wedle dzie w c. k. powiatowej 
F i od od . 

3 Nazwa okręgu dzierżawy taryf 0 Dyrekcyi skarbu we Liwo- 
2 aryty | mięsa | wina : A 
5 wie od godziny 9 z rana 
= złr. |et.| złr. ict. do 2 po południu 

1 | Jaryczów 20 grudnia 1877 

2 | Gródek dtto 

3 | Janów dtto 

4 | Mikołajów (starostwo Zydaczów) dtto 

5|  Kulików dtto 

6 | Żółkiew dtto 

7 | Mosty wielkie dtto 

8 | Mosty wielkie dtto 


Uwaga. Wykazy miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzie- 
rżawnych mogą w powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie lub też w dotyczących nadzo- 
rach straży skarbowej Nr. III. we Lwowie, w Gródku, Żurawnie i w Żółkwi być przejrzane. 

Lwów 7 grudnia 1877. 


Piotra Pacześnika z Borszczowa ustanowiono. 
C. k. sąd powiatowy 
Borszczów 19 października 1877. 


(6823 3—3) Konkurs. 
L. 5995. Przy sądzie krajowym kra- 
kowskim opróżnioną została posada wo- 


źnego z roczną płacą 800 złr. w. a. dodat- 
kiem aktywalnym 25%, umundurowaniem i 
prawem postąpienia na wyższą płacę etatową. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gaca posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
1. 98. d. p. p. ułożone wnosić należy w ezte- 
rech tygodniach od dnia 15 grudnia 1877 
do prezydyum sądu krajowego krakowskiego. 

Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków 5 grudnia 1877. 
(6755 3—3) Edykt. 

L. 4779. W dniach 17 grudnia 1877, 
9 stycznia i 4 lutego 1878, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie licy- 
tacya realności Kiryły Troszczyszynego wła- 
snej pod Nr. k. 41 i 44 w Nowosiółkach 
położonej, nieintabulowanej celem zaspokoje- 
nia sumy 100 zł. a. w. z pn. na rzecz Wolfa 
Halina. Cena wywołania 553 zł. w.a. wadyum 
10 proc. Reszta warunków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Busk d. 29 września 1877. 


(6832 3—3) Edyk t. 

L. 8662. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa S. II. 
czyni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. za- 
kładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia resztującej dłnżnej kwoty 900 
zł. w. a. z odsetkami po */,,, od 22 paź- 
dziernika 1876 aż do dnia rzeczywistej za- 
płaty, tudzież dalszemi */,,, odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nie uiszczonej, 
nakoniec na zaspokojenie obecnie przyzna- 
nych kosztów egzekucyjnych 6 zł. 11 et. w. 
a. przymusowe sprzedaż realności dłużnika 
Jędrzeja Pychy własnej, w Hołosku małem 
pod l. 1 położonej, ze wszystkiemi d) tejże 
realności należącemi wymienionemi gruntami 
i przynależytościami w drodze publicznej li- 
cytacyi na dniu 14 stycznia, na dniu 12 lu- 
tego i na dniu 11 marca 1878, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w tu 
tejszym sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 1800 zł. w.a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 180 zł. 
w.a. jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego albo w listach zastawnych za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie wraz z kuponami nie zapadłemi według 
ostatniego kursu „w Gazecie Lwowskiej“ u- 
widocznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze. 

Lwów dnia 25 września 1877. 


(6831 3—3) 


Lizitations-A nkiindigung. 


BL. 21558. 


Bon der t. t. FinanzeBezirts=Direttion in Tarnopol wird żur Berpachtung ber aligenei= 


nen Berzehrungsfteuer 


a) von fteuerpflidhtigen Wiehjchlachtungen und von den Fłeijdjausjchrottung nach der III 


XZarystlafje. i l 
A SBeinausjchante, für die Solacjahre 


1878, 1879, 1880 und zwar entweder auf ein 


Jahr mit ftiljchweigender Erneuerung auf dag zweite oder Dritte Jahr, die Nizitation hiemit 


auśgejchrieben u. 4. 


T mae 


Der jibrliche ©istafpreig 
beträgt 


Trembowla 


Pacjtbezirte bom vom | Bujam= | E £ Binanz=Begirts=Direttion 
glei | Wein men | in Tarnopol abgehalten werden 
BIEL GEJ E 


| 27181921 107|-- 


282502 am 17 Dezember 1877 B. M. 


. Sdriftliche Offerte belegt mit 10%, Wabium tónnen bis 10 Uhr Vormittags am Lizi- 
tationstage bei Dem Worjtande der f. £. Binaną=Bezirfs=Direltion in Tarnopol eingebradht 


werden. 


Die Lizitationgbedingnifje fammt dem Berzeichnijje der zu diejem Pachtbezirie zugewie- 
jenen Ortjchaften fónnen Hieramt3 eingejefen werden. 
Bon Der £. £. Finanz = Begirts=Direttion. 


Tarnopol, ben 7 Dezember 1877. 


(6828 2—3) Edykt. 

L. 5850. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu w ślad $. 63 ust. kon. otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jako też na wszystkich nie ruchomy a 
w krajach w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 położo- 
ny majątek Adolfa Kiniliwskiego w Nowym 
Sączn. Kierownietwo tego konkursu porucza 
się p. e. k. radey sądu krajowego Kieryczyń- 
skiemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. adw. dr. Jarosza w N. Są- 
czu, wzywając zarazem wierzycieli aby po 
przedłożeniu dokumentów służących do wy- 
kazania ich pretensyi poczynili swe wnioski 
eo do zatwierdzenia tegoż zawiadowcy masy, 
lub ustanowienia innego, i aby przdsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na 12 grudnia 
1877 o godzinie 10 przed południem. j 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
winienien |takową zgłosić w tym sądzie we- 
dle przepisów ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 grudnia 1877, 
i podać ją na termin na 23 stycznia 1878 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
do uznania płynności, i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się z swe- 
mi pretensyami przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy massy i członków wydziału wie- 
rzycieli, inne osoby posiadające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ustawy kon. 

Dalsze ogłoszenie w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczone będą w dzienniku u- 
rzędowem (Gazety Lwowskiej. 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz dnia 17 listopada 1877. 
(6811 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6469. O. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Mojżesza Schussel przeciw Łu- 
kienowi Watamamuk pto. 222 złr. 50 ct. 
odbędzie się tu przymusowa sprzedaż realno- 
ści |. k. 1405 w Żabiu na 280 zł. ocenionej 
Ww terminach a to 19 grudnia 1877, 17 sty- 
cznia 1878 i 18 lutego 1878 każdym razem 
0 godz. 10 rano za cenę szacunkową lub wy- 


żej, a w terminie ostatnim i niżej tej ceny 
zawsze za poprzedniem złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza lieytacyi. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. l 

C. k. sąd powiatowy 

Kossów 11 czerwca 1877. 
(6756 3—3) Edykt. 

L. 6050. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez e. 
k. uprzyw. zakład kredytowy  włościański 
przeciw Hryńkowi Cybulskiemu kwoty 200 
zł. względnie 151 zł. 98 ct. w. a. z 12°% 
odsetkami od 14 lutego 1878 bieżącemi, tu- 
dzież 8 proc. odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nieuiszczonej, przyznanych kosztów 
sporu 8 zł. 52 et. i niniejszych egzekucyj- 
nych 4 zł. 26 ct. publiczna sprzedaż realno- 
ści włościańskiej pod lk. 17 w Obroszynie 
położonej, Hryńka Cybulskiego własnej, w 
trzech terminach a to dnia 13 grudnia 1877 
31 stycznia 1878 za lub niżej ceny szacun- 
kowej, a dnia 27 lutego 1878 poniżej tej ce- 
ny o godzinie 10 rano. 

(ena wywołania 400 zł. wadyum 40 zł. 

- €. k. sądu powiatowego 

Gródek dnia 34 ać e 1877. 

(6751 3-3) Obwieszczenie licytacyi 

L. 21747, C. k. powiatowa dyrekcya 
skarbu podaje do wiadomości, iż celem wy- 
dzierżawienią poboru podatku konsumceyjnego 
od mięsa w dzierżawnym okręgu Tarnowskim 
na czas od 1 stycznia 1878 do końca gru- 
dnia 1878 odbędzie się publiczna licytacya 
dnia 18 grudnia 1877 przed południem. 

Cena wywołania 26168 złr. poręczne 
2617 złr. w. a. 

Oferty pisemne należy wnieść do dnia 
18 grudnia 1877 przed rozpoczęciem ustnej 
licytacji. 

_ Bliższe warunki lieytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu. 

C. k powiatowa dyrekcya skarbu. 

Tarnów 5 grudnia 1877. 

(6809 3—3) Ogloszenie. 

L. 6159. 0. k. sąd powiatowy podaje 
do publicznej wiadomości, iż Józef Halpern 
wniósł dnia 15 października 1877 do 1.6159 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Abraha- 
ma Halpern pozew względem uznania wła- 
sności pretensyi 88 zł. w. a. wyrokiem tu- 
sądowym z dnia 3 czerwca 1871 do 1. 2370 
wywalczonej na który do ustnej rozprawy 


Die Qizitation wird bei der | 


Doniesienia prywatne. 


DE” Po zniżonych cenach Ti 
sprzedaję kupującym większą ilość 
a mianowicie: 


z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam: 
DaF przy odbiorze najmniej R© litr naraz — $% cent. na litrze, 


n " n 20 A » = 4 n n » 
n » » 50 ʻi » — 8 » n » 
» 1o 4 » » — 6 , 


3 n > ; - 5 - 5 
Obecnie sprzedaję w 8miu moją firmą zaopatrzonych sklepach na nową miarę 


po następujących stałych cenach : 


i pełno namierzony, = salonowej NT. I. po 36 ct. 
zawierający 840 gr. f ; białej | „IL „34, 
czyli półtora funta w. j IN odarsk, III, 30 , 
najlepszej nieeks- | eh ennęj r IY "og" 
plodując. bezwonnej (amerykańsk „ V. „ 32 ,, 


Bag Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał, 
otrzyma Asygnaty, za któremi nabytą ilość nafty w każdym moim sklepie częściami odbierać może. 
Miejscowym odbiorcom zaś, którzy większą ilość u siebie przechowywać mogą, odstawiam 
zamówioną naftę moją furą, licząc na wagę po cenach hurtownych, przy odbiorze na raz przy- 
najmniej 10 kilo: A kilo salonowej Nr. F. 34 ct., bialej Nr. II. 32 et., 
gospodarskiej Nr. III. 30 ct., kuchennej Nr. IV. 26 ct. 

Na prowincyę wysyłam za przekazem do wszystkich miejse stacyj kolejnych zamówioną 
naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki, licząc po cenach hurtownych, a przy odbiorze 
zwyż 100 kilo na raz, daję stosowny rabat. 

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mej fabryki pochodzącej, jak również 
za najrzetelniejszą miarę i wagę ręczy moja od tylu lat znana firma. 

Zapalnej nafty, jaką obecnie miejscowi handlarze po domach roznoszą i po dosyć drogich 
cenach sprzedają, w moich składach i sklepach nie trzymam, jako lichego i niebezpiecznego 


towaru. 
Piotr Miączyński, 
(6883 1—7) fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska l. 47. 


L. 18818/7357 II. Towarzystwo (6873 1—3) 


Lwowsko-Czerniow. SSR 


Ces. kr. uprzyw. 


Jaskiej kolei żelazn. 


Obwieszczenie. 


"r a _ 


Dalsze ograniczenie przesyłek dro- 
bnych (Stickgiter) do Stacyi $uczawskiej 
i wszystkich stacyj kolei rumuńskich. 

Z powodu dotąd nieusuniętego przepełnienia maga- 
zynów ełowych w stacyi Suczawie pozostaje ograniczenie, 
dotyczące przesyłek drobnych (Stiiekgiiter) do stacyi Su- 
czawskiej i wszystkich stacyj kolei rumuńskich, ogłoszone 
obwieszczeniem z dnia 30 z. m. i nadal obowiązujące. 

Z tej przyczyny me będą żadne przesyłki drobne 
(Stiiekgiiter) przeznaczone do stacyi Suczawskiej lub do któ- 
rejkolwiek stacyi kolei rumuńskich aż do odwołania do 
przewozu przyjmowane. 

Transporta wymienionych przesyłek z przeznacze- 
niem do innych stacyj austryackiej linii kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej z wyjątkiem Suczawy nie podlega- 
ją żadnemu ograniczeniu. 

Lwów, dnia 11 grudnia 1877. 


Generalna dyrekcya. 


e (6234 13—38) T MR 


| 


ZZ ZZ ZZ ZZ, 


| Katarynki grające narodowe kawałki, od 


Wielki 


do sprzedania 


obok pałacu hr. Gołuchowskich, 
za przystępną cenę. 
Zgłosić się u adwokata Jano- 
wicza we Lwowie, ul. Jezuieka. 


WZGŻ6NIE 


którem publicznie oświad- 
czam, że nigdy żadnego 
wekslu nie akceptowałem, 
a pojawić się mogący 
uznaję za sfałszowany. 
Nuszcze d. 9 grudnia 1677. 
Ferdynand Kriegshaber. 

6822 2—3) 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Od dnia 2 stycznia 1878 zacznie we 
Wiedniu co dziesięć dni wychodzić 
czasopismo pod nazwą: 


WĘDROWIEC 


wydawane i redagowane przez Marce- 
lego Szydłowskiego, urzędnika przy 
Union-Bauk, właściciela e. k. ukone. 
bióra ageucyj, wydawcy i redaktora nie- 
mieckiego czasopisma: „Universal-Ver- 
kehrs-Halle* we Wiedniu. 


Przedpłata « ałoroczna wynosi 4 zł. 60 ct. 
a na półrocze AE aL 
5 na kwartał TOD 

Obszerne programy rozsyła redakcja 
na żądanie bezpłatnie. 

g Przedpłatę uprasza się nadsyłać na ręce 
redakcyi „Wędrowca we Wiedniu, 
Ścherzergasse 8. 


(6838 2 - 3) 
RARERENE NARA NARA SINISI SEINA ES 


G©— © 
mi. G 
święty Mikołaj i Boże drzewko 


się zbiiża, podczas gdy najtaniej i 
w największym wyborze można 
nabyć ZABAWEK w handlu 


Henryka Millera 


róg ulicy Halickiej Nr. 6 we LWOWIE. 


Lalki ładnie ubrane, z włosami i bez wło- 
sów, sztuka pb 15, 2u, 25, 30, 40, 50, 60, 
80 ct., 1 zł. do 10 zł. 

Zabawki pomysłn Froebla, tak naucza- 
jace jako też i umysł rozbudzające, dla 
dziatek od 5 do 10 lat, sztuka od 50 ct. 
do 10 zł. i 

Instrumenta muzyczne, jako to: trąbki, 
skrzypce, flety, klarnety i harmonie, sztuka 
od 10 ct. do 5 zł. 

Zwierzątka na kółkach skórą albo też 
włóczką obciągane, oraz wózeczki, powo- 
ziki, koleje zwykłe ido nakręcania, myszki 
biegające od 85 et. do 10 zł. i 

Zabawki w pudełkach przedstawiające 
wsie, gospodarstwa, miasta. polowania, krę- 
gle, menażerye i t. p., sztuka po 20, 30, 
40, 50, 60, 80, 90 ct., 1 zł., 1:50, do 10 zł. 

Strzelbki, czaka, pałasze, tornistry, kar-4 
tusze i całe ubrania ułańskie, tureckie, 
strażackie, strzeleckie i t. p., od 30 et. dó 
5 zł. 

Gry towarzyskie najnowsze, w bardze 
wielkim wyborze, tak dla dorosłych jako- 
też i dla dziatek, sztuka od 50 ct. do 5ał. 

Latarnie magiczne, panoramy, teatra, 
salony i t. p, od 1'20 do 10 zł. 

Pistolety, armatki, mitraliczy, rewolwery, 
sztuka od 80 et. do 5 zł A 

Budownictwa, cubusy, mozaiki, pasjanse 
i bardzo wiele myślących rzeczy do skła- | 
dania. szt. 25, 30, 40, 50, 60, 80 ct., 1 zł. 
1:50, do 10 zł. F 

Arki Noego, kuchenki, sklepy, od 30 et. | j} 
do 5 zł. k 


tudzież 


na sprzedaż 
joddalone 174 mili od stacyj ko- 
lei (Sambor), pola ornego 240, 
łąk 56, lasu 461. ogrodów 9. 
pastwisk 28 morgów. 
Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata dr. Bielińnskiego, 
ulica Teatralna we Lwowie. 
(6859 2-3) 
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Wyszło 
Nadzwyczajnie tanie wydanie 
wszystkich 
rompozycyi 


FERYDRYKA CHOPINA 


w 6 tomach, 
jest do nabycia w księgarni 


AIariiA | ZAjKOWSKIEGO 


we Lwowie. 


Cena za egzemplarz broszurowany 
13 zł. 40 ct., za egzemplarz opra- 
wny w plótno angielskie, w 3 tomach 
16 zł. 70 et. 


*. 
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IE 10A h 
Obwieszczenie, 


(6869) 


Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opo- 
datkowanych w powiecie, że bu- 
dżet Rady powiatowej na r. 1878 
kasowe z roku 
1876 zostały, w myśl $. 30 Ust. 
o Repr. powiatowej, wyłożone w 
biórze Wydziału na dni l4cie do 
przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie. 
Brody, dnia 10 grudnia 1877. 


rachunki 


Bo c. k. nadwornej 


Fabryki Wyrobów Stodówych 


s Wiedniu, 
Graben, Briunerstrasse 8, 


5 B T. e E «TER ER ` 
JANA HOFFA 
tiweranta dworów 
austryackiego, niemieckiego i saskiego. 

Niniejszem pozwalam sobie donieść 
szanownemu Panu następujące szczegóły : 
Przez 6 miesięcy cierpiałem tak gwałto- 
wnie na chrypkę i kaszel, żem przez cały 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 
Używałem przez cały przeciąg tej słabo- 
ści wszelkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby był tak niebezpie- 
czny, i obawę wzniecający, że mi z roz- 
maitych stron radzono, bym co potrzeba 
zarządził, ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użycin z najlepszym skutkiem 12 flaszek 
piwa zdrowia z ekstraktn słodowego, tu- 
dzież bonbonów z ekstraktu słodowego, 
pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
błogosławię pański wynalazek, który mię 
uwolnił od trapiących cierpień. Powtarza- 
jąc należyte podziękowanie moje, życzę. 
by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 
nem napowrót zdrowiu ogłoszonem zostało 
dla dobra tego rodzaju cierpiących. 

Wiedeń, 5 marca 1877. 

Jan Mausch , 


(396921—12) sługa banku handlowego, 


Powyższe wyroby słodowe zostały 
także 41 razy wyszczególnione t. j.: ośm 
razy w roku 1876 przez nadanie patentów 
nadwornego liweranta (w tem mieszczą się 
także ponowne dowody najwyższych łask 
Ich C. i K. M. cesarza Austryi, cesarza Nic- 
miec i króla Saksonii). Lekarze wszyst- 
kich krajów polecają takowe, a cierpiący 
używają je Z przyjemnością, znachodząe 


Konie na biegunach do huśtania, od 5 zł i 
50 et. do 15 zł. i: 
Welocipede nowej konstrukcyi, od 15 zł. i 
dó 18 zł. . 
Szopki i figurki do szopek, od 1 doGzł. || | 
Latające ptaki, po 25 i 45 ct. $ 


3 zł. 60 ct. do 12 zł. : 
wybór drobiazgów do ubrania jj ; 
Bożego drzewka, jako to: lichta- |] | 
rzyki, lampioniki, kulki, atrapki i inne 
drobiazgi, sztuka po 3, 4, 5 do 10 et. i 
Świeczki woskowe po lia 2 i3 et. | 
Cenniki na żądanie odsełam franco. | 
gag Paskawe zlecenia z prowineyi uskutecz- 
niam jak uajsumienniej odwrotną pocztą. 
(6601 6—10) ć 


w tem wzmocnienie i pokrzepienie. 
Naśladowanym wyrobom brakuje po- 
trzebnej substaneyi ziół lekarskich, tudzież 
dotąd nieodkrytego sposobu wyrabianiafabry- 
katów słodowych JANA HOFFA. Prawdzi- 
we cukierki Hoffa zawijane są w papierze 
niebieskim. + 
C. k. nadworna fabryka wyrobów słodowych 
JANA HOFFA, . 
w Wiedniu Graben, Briiunerstraśse 8. 


We Lwowie u Jakóba Beisera i 
Zygmunta Ruckera. W Stanisła- 
wowie u Ferd. Siechera., W Dro- 
hobyczu u L. ibobrzymieckiego apt. 


zamieszkały : VIJ, Kaiserstrasse 46. | 
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AAI OKNIN ONGAN 


wypłacać będzie za kupon od swych akeyj 2go stycz 
1878 do wypłaty przypadający po 


ONOONO 
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Podręcznik da wladz autonomiczayei i administracyjnych 


zawierajacy wszysikie dotgd obowiązujące 


uzupełnione normaliami najnowszemi 


wyjdzie nakładem Wydawnictwa „Przeglądu sądowego i administracyjnego* w pierwszych 
dniach stycznia 1878 r. Książka ta (obejmująca około 8 arkuszy druku) stanowić będzie nie- 
zbędny podręcznik dla organów autonomieznych, nieposiadających dotąd żadnego kompletnego 
zbioru przepisów. które w praktyce urzędowej tak często wchodzą w zastosowanie. 

Chcąc ułatwić nabycie tego podręcznika osobom w pierwszym rzędzie interesowanym 
po cenie przystępnej wydawnictwo ogłasza następujące warunki przedpłaty : 

Cena 1 egzemplarza BO et. 10 egzemplarzy 5 zł. 100 egzemplarzy 40 zł., wraz 
z kosztami przesyłki. Zamówienia przyjmowane będą tylko do końca grudnia 1877, a należy- 
tość należy dołączyć do zamówienia. Przedpłatę przyjmuje Wydawnietwo „Przeglądu sądowego 


i administracyjnego* oraz Admiuistracya G 


ugety Lwowskiej. 


MG W handlu księgarskim cena książki zostanie znacznie podwyższona. 


% 
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ES Nie fraszka bez wartości, 


(8 =) 


RRN 


ARN RRNNIRNKL VLN 


RKRNKM 


lecz praktyczna i trwała 


niespodzianka na gwiazdkę 


stósowia dla chłopców i dziewcząt, złożona z kiiku przedmiotów, 


wszystkie razem za 
nieznaczną cenę 


1 urządzony bazar 7) 

1 małe nakrycie: nóż, widelec i łyżka 
z metalu trwale białego. : 

1 poruszający się pociag kolejo- 
wy z piszczałką. 

1 mechaniczny koń i la Renz. poru- 
szający się na rozkaz, dla dzieci bardzo 
interesowne. 

1gra w domino duża i ładna. 

1 duża książka z obrazkami, zawie- 
rająca przykłady czytania, pisania į licze- 
nia, tudzież zagadki i przysłowia z chro- 
matycznemi obrazkami. 

I mała tarcza cudowna, czyli żywe 
obrazy bardze zabawne. 

1 Pianino z imitacyą klawiszów ze sło- 
niowej kości, wraz ze szkoła i nutami 

1 sztucznie 

wykonany 


5 zł. 60 ct. 


Anioł na drzewko 


Zbiór składa się 
z następujących prze- 
dniiotów 

1 teatr wojny Moskale i Turcy z rucho- 
memi armatami, metalowe, pięknie ma- 
lowane. 

1 duża laika patent. dama w stroju 
według najnowszej mody, w kapeluszu i 
woalu. 

íð liehtarzyków 
drzewko. 
15 świece stósownych na drzewko. 

3 lampiony do oświetlenia. 

4 zgrabne Beombonierki. 

50 haczkków do szybkiego ubrania drzew- 
ka oraz do ozdoby. 

12 kui kolorowych, reflektory 

12 famtastyczmych owoców. 


niklowyeh na boże 


z obfitiem ubraniem złoconem, 
wspaniały przedmiot płasiyczny. 


À DE Ni specialitiiten - Magazin, 
i NLU. Wien, Kiirntnerstrasse Nr. 59. 
iE Uskutecznia posełki za gotówka lub pobraniem pocztowem. 


220) 
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Bazar na cele dobroczynne w Wiedniu 


WAAKA 
% 
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sprzedaje w celu wsparcia zudożałych przez rossyjsko-turecką wojnę familij, 
następujące przedmioty, które jako kolenda w święta Bożego Narodzenia w 
w każdej familii znajdować się powinny, za bajecznie niską cenę tylko 


5 zł. 75 


ME Przedmioty ie są: 


I ładniutki i elegancki fortepian. na którym 
nawet chłopcy i dziewczęta najpiękniejsza 
grać mogą kawałki. 

1 wiedeński „Wurstel teatr“, gdzie zaraz W 
pierwszym akcie dyabeł żyda porywa. 

25 pięknych dekoraeyj do Bożego drzewka. 
25 swieczek do iluminacyi Bożego drzewka. 
25 pięknych Świeczników do Bożego drzewka. 

1 mandaryn chiński, wyprawiający 14 skoków. 

1 pięknie ubrana ruchoma lalka, jadąca w 
w stueznie splecionym koszyku, krzycząc i 
trzepotając. 

1 perski powóz galowy, ciągnięty przez natu- 
ralną kozę. 

mss 


Ct w_ 


"R, 
1 wenecynńska kuchnia, z której. przez lekkie 
| pociśnięcie, wyskakuje zaczarowany książe. 
i małpa „szimpans“, pokazująca ministrowi 
| język. 

przepyszna klatka oryentalna, z trzema ska- 
| czącemi i ciągle śpiewajacemi ptakami. 
i 1 egipska straźniea, przed którą warta skacze. 
| l młyn czarodziejski, pr.edmiot wlelce za- 
| 


c= 


jaa 


bawny. 
2 piękne pudełka drewniane z pięknemi za- 
bawkami dla dzieci każdego wieku. 


| 87 sztuk. 


Wszystkie powyższe przedmioty doborowe w ilości S7 sztuk ko- 


5 zł. 75 et. w. a. 


sztują razem tylko 


Kto przedmioty te nabywa, otrzymuje tanim sposobem stosowne i 
piękne podarunki na kolendę i wykonuje tem oraz dobry uczynek. 


A DIR EIS: 


Erster Wiener Weihnachts- Bazar, 
Wien, Stadt, Elisabethstrasse 26. 
Przesyłki wykonują się za pobraniem poczt., lub przesłaniem gotówki, 
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Gralicyjs<i 


Zakład kredyt. ziemski 


(Galizische Boden - Credit - instalt) 


w KRAKOWIE, 


Dziesięć 


Kraków dnia 10 grudnia 1877. 


Galicyjski Zakład 
DB. $karzyńskci. 


Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, l 12. 


ZŁ w. a. 


kredytowy ziemski. 
Ama. Zamoyski. 


HKC 


87m2 


4 


ini 


